
lu~zie radzieccy biorą czynny 
udział w kompletowaniu 
eksponatów 
Z Moskwv, Ukrainy i Kazachstanu 
nadchodzą historyczne 
dokumenty związane z życiem 
i twórczością poety 
Cenny dar z Polski 

MOSKWA (PAP). W zwi~­
ku z przypadającą w iym ro­
ku setną rocznicą zgonu Ada­
ma Mickiewicza, w Nowo­
gródku - mieście rodzinnym 
wiemcza za.kończono budowę 

Domu-Muzeum poety. Gmach 
muzeum 2l0Stał wzniesiony 
według rysunku, który prze­
chowywał ojciec Adama Mic­
kiewicza. 
Ludność okręgu nowogródz­

kiego bierze czynny udział w 
skompletowaniu eksponatów. 
Wiele osób dostarczyło książ­
ki, fotografie oraz obrazy. Ze,.. 
brano już około 700 obiektów. 
Również liczne instytucje u­
czestniczą w zbieraniu mate­
riałów dla muzeum. Central­
ne Państwowe Archiwum Li­
teratury i Sztulcl w Moskw1-e 
dostarczyło korespondencje 
Adama Mickiewicza z czoło­
wymi przedstawicielami lite­
ratury rosyjskiej oraz wspom-

• 

Po czworaczkach 
trojaczki 

Dolny Sląs k słynie w kraju z „uro­
dzaju" n.a dzl-eci . W osłal:nich dniach 
ub. rolm w powia towym szpjtalu m. 
Mikołaja K.,.,emika w Ząbkowicach 
urodziły się troj.a.czki. Ząbkowiekie 
trojaaki przyszły aa świat w nie­
spełna dwa tygodnie po opuszczeniu 
t"goż szpitala przez mane już '!' ;:a­
lym kraju wrocławskie czworac>:ld. 
Szczęśliwą matką trojga dzieci -
dwóch synków I córeczlU jest Eltble­
l:a Malinowska, tona chlopa-spókleiel 
cy z Grodziszcza. 

Dzieci I matka "' m- ł ceują 
sit doskooale. Najstarszy - Bolek 
waży jut prawie 2 I pól kllograma. 
O. -ga. z kolei z trojaczków Krysty­
na I najmłodszy Henryk watą rów­
nie! ponad dwa kilogramy. 

79-letni 
„pan młody" 

Pierwny ddeń 1955 roku był bar 
dzo pracowity dla urzędników sta­
no cywilne!IO w Lublinie. W tym 
dniu bowiem udzielili oni ślubów 
8 młodym parom. Pierwszym, któ­
rv zawarł związek malteńskl w 
1955 roku był radioteieqratlsta Wio 
dzimlerz E11!1enlusz Wójcik. 
Również w dniu 1 stycznia 1955 

roku urodziło sle w Lublinie t4 
dzil.'ci. Nafsta•"2vm z nich fest El­
żunia-Krvsla Gabryś. która urodzi­
ła sle 25 minut oo północy. 

W 1954 roku w Lublinie urodziło 
ile 5 665 dzieci. a małżeństwa za­
warło t 531 par. Nalstarszvm ,,pa­
nem mlodvm" hvł 79-lelnl Tomasi 
Gaslor - cieśla. O cztery lata 
młodszv bvł inny „pan młody", 
Jan Tobiasz. 

nienia o poecie wybitnych pi­
sarzy rosyjskich. 

Z Ukrainy przybyły dokumenty 
o pobycie Mickiewicza w Odessie 
I Lwowie. Z Kazachstanu przesłano, 
materiały, które przechowywano w 
muzeach. 
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CGT rzuca hasło 

Eazenipiarz obowią 

Filmowcy chińscy. 
w Łodzi 

- Z prawdziwą radością I nych stosunków między pra-

Muzeum otrzymało cenny 
gar z Polski - kopię rękopi­
sów poety, pI?.eChowywanych 
w Ossolineum, fotokopie por­
tretów, obrazów, dokumentów. 
świadectwo dojrzałości, wyda.: 
ne Mickiewiczowi po ukoń­
czeniu szkoły w Nowogródku 
- łącznie 450 eksponatów. 

przybyliśmy do waszego mia- cownikami twórczymi naszych 
sta, aby zapoznać się z pracą krajów i przyjaźni międ&y • • I k • polskich twórców filmowych, narodem polskim i chińskim. WZffi OZOileJ Wa I których dzieła mieliśmy już - powiedział przy powitan iu 

I 
możność kilkakrotnie oglądać. przewodniczący delegacji fil-

polskiej techniki 

Druga w kraju 
Fabryka 

loiysk Tocznych 
podejmuje 
produkcję 

' 

Pr„eci•wko . 'remi·1.·taryzaci••· Mamy nadzieję, że nasza wi- mo:wców chińskich, którzy 
Iła zyta przyczyni się jeszcze bar wcmraj przybyli z wizytą do 

dziej do nawiązania wzajem- Łodzi. 

Nl·emi·ec zachodni.eh I w skład delegacji wchodzi jako jej przewodnicząq -

Sekretarz neneralny scenarzysta i reżyser Czang-
PARYŻ (PAP). - Biuro Konfederalne Powszechnej 6 Tsiu - tsin, tw6~ca wyświetla 

Konfederacji Pracy (CGT) ogłosiło komunikat, w którym IQ N Z n ego u nas filmu „Ostatnia 
pozdrawia gorąco tych wszystkich ludzi pracy, którzy bitwa", aktorka Cze-I i aktor 
zamanifestowali ostatnio z większ„ nłż kiedykolwiek sił" Tan-Hua-ta. Reprezentują om 

„ „ nrzybył do Pe'k1"nu wytwórnie filmowe w Szang 
protest przeciwko uzbrajaniu Niemiec zachodnich. I"' haju i Pekinie. 

Przebleq debaty i głosowania w/ f piętnować wszędzie deputowa-
Z!lromadzenlu Narodowym - głosi nych, k!órzv swym slaaowl-

U pro!(U nowego roku poi- komunikat - wykazał, że pomimo sklem podczas głosowania umożli-
ska myśl techniczna odato- wywierane( presji, nie mogla się will rządowi uzyskanie votum zau-
sła nowy sukces. W Stal!ao- ukształtować żadna rzeczywista tania w dniu 30 grudnia, 
qrodzle przekazano do roz- większość dla zaaprobowania ukła '> żądać stanowczo od członków 
ruchu drugą w kraju - po dów paryskich. Uchwała zobowią- 8 Rady Republiki, by przeclwsta 
zakładach w Kraśniku - zufąca Zqromadzenie zostala po- wili się zaaprobowaniu układów 
Fabrykę to1ysk Tocznych. wzięta przez lillnlefszość ogółu de- narysklch przez Radę, 
Będzie ona produkować Io- t h 
:tyska na potueby górnic- . pu owanyc · 3 1ądać od merów, radców mo-
lwa - dla urządzeń trans- Zwracając uwagę na n iebez- nlcvPalnych I radców geaeral-
portu dolowe!IO. w produk- pieczeństwa j ak ie wynikłyby nych. by ze swe( s~rony katego-
ll h I Id I I ' . . . rycznle wypowledzleh się przeciw 

c rozruc owe ma u e 5 ę z wprowadzenia w zyc1e ukła- ko układom paryskim. przewtdulą-
hd Jeden aafbardzlef maso-wo utywaaT w górnictwie dów paryskich, B iuro Konfe- cvm remilitaryzację Niemiec zacho 
typ łotyska. Kolektyw tech- de ralne CGT ośwtadcza dalej: dnlch. 
niemy zakładu końc:r;y pra- Istnieją jesz.cze podstawy do ----,.---------
ce nad 'Wl>rowad:r;ealem do d 
produkcll druqleqo typa. w n.a ziei, że można będzie obró-
przvszloścl fabryka produ- cić w niwecz plany wskrzesze-
kować bedzle również wie- n1a odwetowego militaryzmu 
le Innych tvpów lotvsk. niemieckiego. Aby to mogło 

Fabryka totvsk Toczayclt 
w Stallaoqrodzle to teden nastąpić, konieczne są jednak 
z nalnowocześaleJszych za- powszechne, nieustanne wysił-
kładów w krain. Cały park ki w ciągu nadchodzących ty­
maszynowY fabryki oparty ł od . 

J(olejowe 
iednostki · 
elektryczne lest na natnowszych zdoby- : g n1. 

czach techniki. I Biuro Koafederalne CGT atwłer-
• da, te wszvscy ludzie pracy i dzla ........ ,„, _________ , łacze związkowi powinni: Z NRD 
•· . . • 
Bezapelacyjne zwycięstwo 
narciarek polskich 

w Szwaicarii 
Maria Bukowa 
najlepsza 

na linię 
Łódź-Koluszki 

Z początkiem br. rozpo­
częły się dostaWY 1.1 NRD 
3-wagonowych jednostek e­
lektrycznych dla kolejowego 
ruchu lokalnego, które w 
przyszłośei będą cobsługiwały 
trasy Warszawa Łódź, 
Warszawa - Stalinogród i 
Łódź - Stalinogród. 2 pierw 
sze jednostki przybyły już 
do kraju i obecnie specjali­
ści polscy przeprowadzają 
próby techniczne. Przewidu­
je się, że z początkiem lu­
tego br. wejdą one do ru­
chu na trasie Łódź - Ko­
luszki. 

PEKIN (PAP}. - Agencja Miłych gości powitał wczo-
N owych Chin · donosi, że w raj w imieniu mieszkańców 
dniu 5 stycznia do Pekinu naszego miasta wiceprzewo-
przybył sekretarz -generalny dniczący Rady Narodowej m. 
Organizacji Narodów Zjedno- Ło_dz~, ~· Bugajski. Po prze­
czonych Dag Hammarskjoeld m_ow1ema~h artyści ~b~arowa 
wraz z towarzyszącymi mu o- m zostali przez w1ta3ących 
sobamL ich przedstawicieli miasta 

Na lotnisku w Pekinie sekretarza fjlmu wiązankami kwiatów. 
qeneralne!lo ONZ powitali: wlce- Artyści chińscy zwiedzili w 
minister spraw za!lranlcznych ChRL 1iniu wczorajszym atelier fil­
Czaną Han-tu, dyrektor departa- mowe przy ul. Łąkowej, gdzie 
mentu or!laaizacjl i konferencji zapoznali się z bieżącą pro­
międzynarodowych Tung · Jąeh-
czlan \ szef protokołu dyplomatycz dukcją naszej kinematografii. 
ne110 Wan!! Czo-dżu. Dzisiaj nasi goście zwiedzą 

* * * Wyższą Szkołę Filmową oraz 
Agencja Nowych Chin do- MDK, po czym <' godzinie 17 

nosi, że premier Czou En-lai spotkają się w kinie "Wisła„ 
przyjął w dniu 5 stycznia se- z publicznością łódzką. 
kretarza generalnego ONZ D. Na zdjęciu: fragment powłtanJa 
Hamm.arskjoelda oraz przyby- gości ch i ńskich w t.odzł. 

łych wraz z nim do Pekinu: 
zastępcę sekreta= ONZ Ah- "100 ł 1. 1 
meda s. Bokhari. urzędnika /c· at iOW CZCnR O 
Sekretariatu Generalnego ONZ na USUnięcie Jl1'1CSzkod 
Per Linda i profesora prawa 
międzyn.M"Odowego H. Wal- Na Kanale 
docka. 

5 bm. po ~01ud":i1u :remler czou Sueskim 
En-lal wvdal przyfęcle na cześć 
sekretarza !leneralnego ONZ Ham­
marsk I oelda. 

5 bm. w godzinach wieczornych 
premiet. Czou En-lai złożył wlzvtę 
sekretarzowi ąeneralaemu ONZ 
Hammarsktoeldowi. Premierowi to­
warzyszył wiceminister spraw za­
granicznych ChRL. Czang Han-lu. 

Gwałtowne 
burze , . . sn1ezne 
w Europte zachodniej 

wznowiono już 
normalną żeglugę 

LONDYN (PAP). - Agencja Ren­
łera donosi z Kairu, te w dniu 4 
stycznia wznowiona została nor­
malna żeqluqa na Kanale Sueskim. 

Jak fuż donosiliśmy, w dniu 31 
ąrudala p!ywatący pod banderą IJ­
berll tankowiec „World Peace" U• 
derzyl o most kolefowy. którv m­
ną! na pokład statku. Kanał został 
zablokowany I żeąluge wstrzyma­
no aa trzy dni. Przeszło 200 stat­
ków ciekało w Suezie I Port Sal­
dzie na usuniecie przeszkody. 

ZURICH. W środę, w pierw 
szym dniu dorocznych między 
narodowych zawodów narciar 
skich kobiet w Grindelwald 
(Szwajcaria) piękny sukces 
odn i osły nasze biegaczki, zaj­
mują<: pięć pierwszych miejsc 
w b '. egu na IO km. Zwycięży­
ła Mar'a Bukowa w czasie 
38.58 m in. przed Krzeptowską 
(39.36). Heleną Daniel-Gąsieni 
cą (39.57), Rajchel (40.49) i Ma 
n!Sarzówną (41.00). Sześć na­
>tępnych miejsc zajęły Włosz 
ki, z których najlepszą była 
Taffra (41.03), 7) P~ion, 8) 
Parm~ni. 9) Romanio. 10) 
Vica·rio. 

. Jak każdej zimy tak i w 
tym roku Orbis wraz z re­
dakcją „Łódzkiego Ex­
pressu" organizują wycieC2 
kę w góry - do Zakopane 

nadal czynią Zdenerwowany 
w nowych Jednostkach poważne szkody d I 

wagmy są przystosowane do yp omatycznymi go. 
Atrakcje: zwiedzenie Po­

ronina, Zakopanego. A poza 
tym: góry, śnieg. zradiofoni 
zowany pociąg, tańce w cza 
sie jazdy. 

Wyjazd 15 bm. (sobota) 
włec7.orem, powrót w ponie­
działek we wczesnych godzi 
nach rannych. 

wsiadania z niskich i z WY- LONDYN (PAP). - W kr.a- d 
sokich peronów. Maksymat- jach Europy zachodniej pa- niepOWO Zeniami 
na szybkość pociągów - nują w dalszym ciągu silne W Tok1"0 
110 km/godz., 224 miejsca mrozy. Gwałtowne burze śnie 
siedzące w Jednostce, oświe-
tlenie Jarzeniowe. ogrzewa- żne wyrząd~ poważne szko admirał Radford 
nie elektryczne, ja.zda bar- dy i utrudniają w znacznym 
dzo płynna, a -wygląd wago- stopniu komunikację kolejo- odleciał 
nów - nowoczesny. W cza- wą i samochodową. W ast.at-
sle próbnej jazdy s Wars-ia.- n im tygodniu w katastrofach do Waszyngtonu 
wy do Koluszek (102 km) Maria Bukowa ~uż na pół­

metku uzyskała 22 sek. prze-
w KONcu sr\CZNIA - I gi kt' · k ła 

ROZWIĄZANIE IZBY NIŻSZEJ wa . orą pow; ~ szy na 
PARLAMENTU JAPOrQSKIEGO I mecie clo 38 .;ekund. 

Zgłoszenia zbiorowe I in­
dywidualne: Orbis, Piotrkow 
ska 68 dział turystyki od 8 
do 18. 

jednostki przejechały tę tra-1 na morzu oraz w wypadkach 
sę w C'ASie 1 godz, i ł mi- kolejo~h i samochodowych 
nut. zginęły 24 osoby. 

PEKIN (PAP). - Jak JUZ 
donosiliśmy, szef S7Jtabu gene­
ralnego amerykańskich sił 
zbrojnych admixal Rad:ford 
po odwiedzeniu Taiwanu 1 
Korei południowej przybył do 
Tokio, 

TO KIO. - Szel . gabinetu premie było prawdziwą sensacją w 
ra Ha to1amy oświa dczył te rtąd • Zima 

Piękne zwycięstwo Polek I 
J a pońs ki p.„tnnowi/ rozwiązać Izbę Grrndelwald. Sukces naszych 
Niższą parlamentu w dniu Z4 lub zawodniczek porównywano do ----

w T atr_ach ....... 1 Kopiąc dół na ziemniaki 
25 stycznia Wybory powszechne równie bezapelacyjnego zwy-
odbyć się m a }ą w końcu lutego. · tw t · k nk ·· b. 
pokładne terminy tost a n ą ustalone ClęE; a "fi 71 ? urenCJI . ie 
po ia sięqni eciu opinii stronn ictw gaczek radzieckich w ub1e­
opozycyjnych qłvm roku. Tym razem z.abra 

HOLENDRZY SCIĄGAJĄ POSIŁKI klo na starcie narciarek 
DO IRIANU ZACHODNIEGO ZSRR. niemniej konkurencja 

była bardzo silna. Na starcie , 
b iegu stanęło ok. 20 najlep­
szych zawodniczek z.achodnio­
europejskich. 

Zagraniczni goście 
w Zakof)anem 

NOWY JORK. - Agencja United 
Press. powolu1ąc •fe na wladomoś 
Cf t lndonezy1skich kół rządowych . 
donosi z Dżakarty że wladze no­
lenderskle wzmacniają ~we siły 
zbroj ne w Irianie tachodnim Iza· 
chodn i& cześć Nowe, Gwinei) Przy 
był y tam os tatnio dwa holenderskie 
kontrtorpedowce. trzy korwetv orat 
kilka trawlerów I innych Jednostek 
1rmocnlczych. Na zaproszenie sekcji narclar-

W Irianie zachodnim dochodzi skiei ZS Gwardia orzvbyla do Za­
ostatn io coraz częścieJ do starć kopaneoo qrupa narc!arzv SV Dy· 
m iędzy holendNskfmi oddziałami nam0 (NRD\. Beda oni przez dwa 
wojskowymi I ludnością lndone :yj- tvqodnie przPbvwać w Zakopanero 
ską. w Ośrorlku Wvszkolenia Soorto- j 

----------- •wego ZS Gwardia. 

Na :zdjęciu: flala Pisana 
w Dolinie Ko.kie!iskiej. 

_ .['.ot - CAii, 

' 

odkrył skarb zabytkowych monet 
Ciekawego odkrycia dokonał małorolny chlop z Luba­

czowa - Józef Grądzki, który kopiąc dół na ziemniaki na­
trafil na gliniane naczynie ze srebrnymi monetami z iIV, 
XV, XVI i XVII wieku. 

Zawiadomiony o odkryciu konserwafor tDojewódzki z 
Rzeszowa przewiózl . moti.ety do Zakladu Historii Kultury 
Materialnej PAN w Krakowłe. 

Jak stwierdzono, są to grosze praskie z XIV wieku, p6l­
gros:zki, grosze koronne, trojaki z XV wieku, grosze gdań­
skie, grosze i trojaki ziem pruskich bite uo hold:zie pru­
skim. :zlożonym przez Albrechta Zygmuntowi Staremu, 
grosze elbląskie, czworaki, grosze i szóstaki litewskie, tro­
jaki koronne Stefana Batorego, półtoraki Zygmunta lil. 
Ogó!em :znalezione naczynie :zawierafo 535 monet. Tak licz­
ny zbiór monet z różnych mennic posiada poważne zna­
czenie 11aukowe. Wiele przemawia za tym, że skarb ten. 
zakopan11 zos~ ZA CZ4WÓW Zygmunta III. 

. W środę rano, po półgodrllin­
nej rozmowie z japońskim 
ministrem spraw zagra.n.icz­
nych Szigemitsu, admirał Rad 
ford odwołał śniadanie,. na 
którym mieli być obecni przed 
stawiciele rządu japońskiego, 
i po którym miały się odbyć 
dalsze rozmowy, po czym "Cl.­
lecia! do Waszyngtonu. 

* * * PAR'YŻ (PAP). - Jak donost s 
Tokio •!lencla France Presse, ad­
mJral Radlord musiał przerwać nn: 
poczęte w Tokio rozmowv, ponie­
waż przedstawlclele rządu Japoń­
skiego qznafmlłi mu. te nie mogą 
podefmowal: tadnycb konkretnych 
zobowiązań przed wyboraml po­
wszechnymi, które mają odlayt stę 
wlo111;i br. 



.Chiny witają z zadowoleniem 
zw.ołanie konferencii 

kraiów Azii i Afryki 
iadczyl premier Czou En-lai 

apadł wyrok w proces· 
członków dywersyjnej organizacji 

oś 
W tóCZl\C;Ynl Ilię przed Rejo 

nowym Są.dem WoJskowYm 
w Gllwica.eh procesie ·człon 
ków dywersyjnej organlzaoJl 
„Schwarzer Wolf" zeznawali 
dalsi swla.dkowie. 

,,Schwarz Wolf'' swych zbrodniezfeh za.mi'isi,r,&w 
~ prokura.tor uznał za moiH· 
we nie źl\d ć kary iliiłerci 1 
wniósł o wymierzenie Wszyst­
kim oskarżonym surowych 
kar więzienia. PEKIN (PAP). - Jak dono­

si Agencja Nowych Chin, w 
przemówilmiu swym wygłosm 
:nym 4 bm. na ptzyjędu w 
amba.sadzie bunnańskl j w Pe 
kinie premk~r Crou En-lai, na­
wiąrując do. dccy11ji w spra­
wie zwołania konferen~ji kra­
jów Azji i Afryki w kw~ tniu 
br„ oświadczył, że „Chińska 
Republi'k"1 Ludowa, j.aJco kraj 
azijatycki, zawsze popiera inne 
kraje azjatycki~ w ich wysił­
kach zmierzających do obrony 
pokoju w Azji, Afryce i na ca­
łym świecie. 

Na;ód chiński ceni pokój - po­
wled~lal dalef Czou En-lal. Gotów 
Oil test wraz z narodem burmań­
sklm 1 Innymi narodami Azji I Alry 
kl walczvć przeciwko kolonlallzmo 

--·--

NOWE PRZEDs1eBIORSTWO 
RY80LóWSTWA MORSKIEGO 

„SZKUNER'' 

Z początkiem bież. roku - w wy 
nilcu rcorganfaacjl przedsiebior· 
stwa „Arka" powstało nowe 
przedsiębiorstwo polowów I asług 
rybackich „Szkuner" z siedzibą we 
Władysławowie. Przedsiębiorstwo 
to przejęło cały maJ:tlek dotychcza 
so~J bazy „Arka" w tej mleJs"co­
wości. 

NOWE KOLONIE BOB~<>W 

W ci~ ubiegłego roku na wo­
dach rzek I J&ior mazurskich rzad 
ko u nas spotykane zwierzęta -
bobry załotyły kilka nowych kolo­
nU. Kolonie te powstały nłe tylko 
w miejscach ukrytych, ale również 
na odsłoniętych torfowiskach i mo 
knidiach. Np. na małym torfowi­
sbt w pobUżu Olszfyna zagll'let­
d<Ziła się na stałe liczna rodzina} 
tydt merząt. 

Obearie w wOJ. olsztylisldm tyje I 
ponad 120 bobrów. 

W MIEJSCOWOSCIACH WCZASO­
WYCH Zl'EMI KLODZl<IEJ SEZON 

ZIMOWY W PEŁNI 

W ośrodkach wĆzasowych Z1eml 
KlodzkieJ - Polanicy, Dusznikach, 
Kudo'Me, Międzygórzu I Innych 
górskich miej<cowośclach tego pięk 
nego rejonu Dolnego Sląska sezon 
zimowy trwa Już w pełni. Ośrodki 
FWP ziemi klodzkiej w bieżącym 
sezome będą gościć u siebie na 
katdym turnusie po kilka lysię.:y 

ludzi pracy z całego kraju. N a 
trwający obec!łie pierwszy turnus 
przyjechało już ponad 3 tysiące 
wcza sowiez6w. 

S mutną slawą cieszv sl!ę 

wł, stworrvć I rotszerzat strefę po 
kotu orar; poplPrać pokót w Azji, 
w Afryce l na całym świecie. 

Kra owa narada 
Przedsiębiorstw 
Komunalnych 

W dniach 7 i 8 stycznia 
odbędziie się w Łodzi krajowa 
narada dyrektorów i gło­
wnych księgowych wojewódz 
ktdh i miejskich Zarządów 
Przedsiębiorstw 1 Urządzeń 
Komunalnych. 

Zasadmczym przedmiotem 
narady jest ocena wykonania 
planu i wyników współzawo­
dnictwa za III kwartał ub. r. 
oraz omówienie zadań Zarzą 
dów PrzedsięLiorstw i Urzą­
dzeń Komunalnych w roku 
bieżącym. 

Szczegóły katastrofy 
tramwajowej 
przy zbiegu ulic 
Kilińskiego i lewotki 

Szcze11óly z pnebleąu zebrań or 
11anizacji podat w swoich zezna-
niach świadek Heinrich Grochla, 
zwerbowany do bandy przez osk. 
Lucię. Swiadek stwie1·ddl, iż człon­
kowie bandy mówili otwarcie, że 

' Ich orqanhacja ma na wypadek 
wybuchu wofny utworzyć „drugi 
front". „Rozumiałem - powiedział 
Grochła - że chodzi tu o walkę 
dywersyjną przeciw Wojsku Pol­
skiemu". Do przygotowania tej 
walki zmierzały równie! zebrania 
I „po!fadanld polltycme". Na jcd­
net z nich „gruppcnluehrer" Go­
rzawskl dowodr.,cv 15 cztonkaml 
bandy w Kozłowie, omawiając 
„pakt atlantycki", ocenił go jako 
orqanlzację nlezwvkle cenn11, dla 
odwetowców nlemlecklcb. 

świadel\'. Grochla stwierdził 
również, iż banda ukrywaia 
broń w stodole jednego z 
członków bandy, z caroścl 
przewodu sądowego wynika, 
że banda zdotała zgromadz!l. 
kilkanaście karabinów oraz 
8 pistoletów i amunicję. 

swe wysiłl<1 na szybkie odro­
dzenie militarystycznych, od­
wetowych sił w Niemczech 
zachodnich. Od momentu swe 
go powstania „państwo" boń­
skie prowadziło pod amery­
kańskimi skrzydłami rewizJo­
nlstyczną propagandę, organi­
zując działalność szpiegowską 
przeciwko krajom obozu po-­
koju i czyniąc usilne starania, 
aby odrodzić Wehrmacht. 

Odzwierciedlająca te przy­
gotowania wojenne, przepojo­
na nienawijcią do Pohki pro­
paganda płynąca z Niemiec 
zachodnich i z USA była jed­
nym z konieni, z których wY­
rosła zbrodnicza d:tlałalno~fo 
bandy. Propaganda ta padła 
na szczeg6Inie podatny grunt. 
Lucia, łłuchta, Gorzawski, 
Szczekała i ich kompani - to 
ludzie, którzy s~ukaJi na­
tchnienia u neohitlerowców i 
imperialistów, którzy z ca.łym 
przekonaniem rozpoczęli wro­
gą robotę przeciw Polsce Lu­
dowej. 

Następnie zeznawał dług0-
letni działa~ robotniczy -
Teodor Mondry, ąktywista 
PZPR, b. więzień hitlerow-
k

. bo k t · Prokurator wskazał. te zrozumlo-
s iego o zu oncen racyJne- la była sytuacja tych l'olaków, któ 
go. Zeznania jego wykazały rym przemoca nakładano mundury 
jak bardzo utrudnił rozwinię- Wehtmachtu - ale 01kartenl nie 
cie szerszej działalności przez należa do nlch. Poszli onl z prze­

konania na służbe hitlerowców, a 
bandę fakt przywiązanrn teraz podnieśli uzbrojoną rękę na 
rdzennej ludności Śląska do Polskę Ludową. Idąc na służbę neo 
swojej ojczyzny, przywią.La- hitlerowców i Ich mocodawców. 

nia, o którym świadczy rów- „Wytaśnlenia osk. osk. Gorzaw­
nież wieloletnia walka Śląza- skle110, Szczekały I ~ientka - mó 
ków przeciwko germanizacji wił ·prokurator - którzy potwier­

dzili, Iż banda widziała realizację 
i opór ich wobec hitleryzmu. swvch celów przede wszystkim w 
Kreśląc sylwetkę oskarżone- wojnie przeciwko Polsce - dobrze 

go Szczekały świadek stwier- ośwlellala prawdziwe, istotnie wll­
,..!.MD~go''~~- J:'!,~,!- dzil, re zachowywał się on cze oblicze oskarżonych 1 Ich wspól 

wbzyńsklego, jadący ulicą Nowot- prawokacyjnie, śpiewając pie- ników. 
Id od SterMn.ga w stronę Pl. Wol- • · h 'tl ktl · szk 1 · O<;kariyciieł &twJerch'ł następnie, 

Donosiliśmy w swoim cza 
sie o tragicznym wypadku 
tramwajowym, który miał 
miejsce w dniu 11 paździer­
nika 1954 r. przy. skrzyżowa 
niu ttlic Nowotki i Kilińskie 
go. 

noścl, ni<> ea;tr.zymał się na przy- Sllll 1 eroW'S e 1 a UJąc że okres wunoiomej ~ldywMścl ban 
stankn przy 111. Klnńskiego t wpadł Polaków. Szczekała kilkakrot- dy roz1><>crąl się z chwilą przysłą­
n.a tramwaj lin>i nr „1 ", prz jeż- nie napadał na świadka, gro. penia do niej Buchty. Je<1t to zreltZ-
d:tający pruz skrzyfowa:nle. żąc mu śmiercią za aktywny tą zupełnie zrorumlale, oow:em Buch 

Uderzenie było tak silne, że wa- ta WT11lósł jako wkład swe kaił<>wskie 
gam doc:u.,.ty „jedynki" wywt6cił udział w życiu społecznym. doś'Wia<kU11ioe, zdobyte .,.. szec~ach 
się n.a. jezdni~. Dwoje paeażcrów, Szczekała napadł również na „Sonderk<>111mando". 
ob. eec,.ua JaJWOrska i ob. Tadfll$Z górnika Mariana ślusarka. Na ten ..ue. przypadoaiją próby M­

Mielcz..,Jt, poofosło śmierć, a kilku gdy ten zwrócił mu uwagę na I slraszan'a ł terrory~owania prua: 
.nastu jlm7ch pa&aierów oiężcj I . . bandę uczciwych ludzi pracy - pn.e 
lżej łlllrm)'Ch odwieziono do szpi- Jego prowokacyJne zachowa- ctwmków fa.szyzmu, aktywistów lf><>-
tala. nie się. łecznych. 

Jak ustalono w toku śledz świadek Leopold Kachel, w tymte .,._„ Mk. lll!dlł.a n:n­
twa winę za spowodowanie chaTakteryzując oskarżonego c I, a osk. Go -zawski podthwydl 

dk 
· · · · h myśl rozkręc<'<!ła uyn kolejowych 

wypa u ponns1 motorowy Szczekałę stwierdził, i.z poc o- na trasie Ghvice _ Ktdzierzyn. Osk. 
„szóstki", gd:vż nie zastoso- dzi on z rod:dny, która często o..rz.awsk! nie chciał po2>0Sfać w t:r· 
wał się do znaku na ul. No wyrażał.a swą wrogość do le z „ln'ciatywą". Spra....-dzJ.anem 

tkl kt' 1 t · · • 1 d „aktywności' jego grupy miał stać 
wo , ory za eca zmnteJ- panstwa u owego. si~ nanad na mJłlcjantów w w:łb>-

szeąie szybkości do 10 km- p 0 zamknięciu przewodu wkach. 
godz., ze względu na dość sądCYWego zabrał głos proku- Na zebraniu tzw. „rady stano:ydt" 
duży spadek na tym ~cin~ rator. w mieszkaniu osk. Lampki, ookarże-
ku Rz y stw rdz1 ni Lucia., Buchta I Gonawsk" oma-
. ·. eczo~nawc . ie Chaxak:teiy.z;u,jąc tło poli- wiali plan :r:nisZlC'tA!111a lttrbłlly lub 

h,. ze ~taw1szyńsk_i prowa- tyczne okresu, w którym po- transfohnaołoca w elektrowni zabr­
dz1t woz z szybkoscią 2?-30 wsitała banda występująca ski.ej I zwi<µmy z tym plan zcabo­
km-godŁ. Lekkomyślnośc mo pod n~~„ą ,,Sch„•arzer Wolf", wania materiałów wybachawych. 
t b I wł ~~ ~· Oskarł.enl Lucia ł Buchta 7Afltana-
orowego Y a lfC• przy- prokurator stwierdził, że w wlali si~ w 1963 r. nad motliwokłą 
czyną śmierci dwooh osób. tym czasie koła rządzące USA •!Su.unia szyba we11łylacy.1ne20 „ 

S k do Są prz~i ... do J·awnego i' brutal- l«lp.alril „<A>neor.dla". tm. nad udu-
prawę prze azano ..,,,,,.., sumlem selld< gllmik6W. 

du. \ nego realizowania swojej „Pla'1y te n.., doszły de Nutku -
(ł) agresywnej polityki, kieruJąc Cłągn~ prokunito.r - łiandycl up~y-

Koligacje handlarzy śmierefl na całym świecie niemiec 
ki koncern chemiczny I. G. 
Farben-Industrie, firma zna­
na m. in. z produkcji gazu 
„cyklon", którym duszono lu 
dzi w komorach gazowy, • o-
raz z nieludzkiego wyzysku skimi, m .in. Standard Oil, 
dziesiątków tysięcy interno- Du.pant, General Electric i 
wanych i depryrtowanyćh pod in. Bez pomocy amerykań­
czas wojny. o wiele mniej slcich koncern6w hitlerowska 
jednak ludzi wie, że I. G. machina wojenna.· byla.by 
Farben nie jest koncernem bezsilna, z powodu braku 
wylqcznie niemieckim, i że podstawowych surowców, 
równieź potęźne koła amery- ;ak płynne paliwa i kauczuk. 
kańskich magnatów fina.nso- ALe największą rolę w tej 
wych były i są w nim zain- współpracy odegrało paro­
teresowane. zumienie zawarte między 

ki.ej Luftwaffe na Anglię, 
Niemcy otrZ'lJmywaly benzy­
nę lotniczą ze Stanów Zjed­
noczanych poprzez Włochy i 
Brazylię. 

p o wybuchu wojny w 
1939 to1w, Franck Ho­

ward, jeden z dyrektorów 
Standard Oil, spotkal !ię w 
Holandii z przedstawiciela­
mi I. G. Farben, od których 
ottzymal dwa tysiące paten­
tów. Sprawozdanie z tej 
transakcji zostało odczytane 
podczas wojny przed komi­
sją rządową pod przewodni­

-Gtwem ówczesnego wicepre­
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych - Trumana. Howard 
m. in. stwierdził: „Opraco­
waliśmy modus vivendi, lttó 
ry będzie ważny aż do koń­
ca wojny bez względu na to, 
czy Stany Zjednoczone przy 
stqpią do niej, czy nie". 

den.t Standard Oil - podob­
ne umotDV nie mogą być 
prawnie unieważnła1i.1? z po­
wodu stanu. wo;ennego po­
między obydwoma państwa­
mi". 
Układ poczdamski przewł­

dywal likwidację niemiec­
kich koncernów, które ode­
graly tak wybitną r:olę w re­
alizacji a.gres1fW11.11ch pla­
nów Hitlera. Trybunal No­
rymberski uznal szereg kon 
cernów, m. m. I. G. Fa-rben 
- za stowarzyszenia zbrod­
nicze i skazal niektórych ieh 
dyrektorów na dlugoletnie 
więzienie. 

Oczywiście koligacje <tme- amerykańskim koncernem 
rykańskich i niemieckich mo naftowym „Standard Oil", a 
nopolistów nie ogra.nicza3ą niemieckim I. G. Farben. 
się tylko do tego koncernu. Inna książka, -równieź wy 
Potęga przemyswwa Ni<i- dana w Stanach Zjednoczo­
miec zostala. po pierwszej nych podczas wojny, napisa­
wojnie światowej rozbu.do- na przez Gunther Reiman.na 
wana w zna.cZ11.ym stopniu pt. „Pd.tlMity dla Hitlera", 
dżi.~ki kapitałom ameryko.ńw zawillra dane o państewku. 
skim. Pod.czas drugiej woj- Lichtenstein, którego Hitler 
ny światowej wydana zosta-' nigdy nie okupowal. Bylo 
la w Stanach Zjednoczonych. on'i wykorzystane w celu 
ksiqźka pt. „Mistrzowski def'tmowania dokumentów 
plan Niemiec'', napisana porbzmnień między koncer­
przez dwóch urzędników nami amerykańskimi a nie­
wyd.ztału antykartelowego mieckimi. W szczególności, 
rzqdu amerykańskiego. Au- Standard Oil przekazał za 
torzy tej ksiqżkt wykazali pośrednictwem tego pa.ństew 
na. podstawie oficjalnll~h do- ka koncernowi I. G. Farben 
kumentów, źe zbrojenia hl- dokumentację syntetycznej 
tlerowskie były możliwe dzię produkcji paliwa pl.ynnego z 
ki porozumieniom zawartym węgla oraz kauczuku z ropy. 
mtędzy koncemami . niemte- W książce tej przytoczono 
cktmi, ia.k Krupp, I. G. Fat- również fakty stwierdzające, 
ben, a k.cmcernwmi ameri1kań i;t podczas nfensywy niemiec 
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Prezydent Standard Oil, 
W. N. Farish, skŁadając ze­
znania podczas wojny przed 
wspomnianą komisją, stwier 
dzil dosłownie: 

„Nasze porozumienia ź 1. 
G. Farben majq waźność do 
1947 roku. Jak panowie wie 
dzq ,...... mówU dalej _,tez11-

W Niemieckłej Repubtice 
Demokratycznej urze­

czywistniono eo do joty 
uchwaly poczdamskie. Za.kła 
dy I. G, Farben „Leu.na ł Bu 
na" na. prztJkład zostaly prze 
jęte przez państwo. W Niem 
czech zachodntch 1ednak kem 
cerny ntemieckłe, m. in. 
KrupP i I. G. Farben, wró­
ciły do dawnej potęgi.. Tym 
razem udzial lcapttalu. ame­
rykańskiego w tych koncer­
nach jest o toiele większy, 
a wsp6lpt41ca między ka.pita 
lem manopoUstvcznym ame­
rykańskim f, niemieckim o 
Wiele bardziej kisła. 

t.onmitl sobie, ile dalton-ie tych 
zl>rodni nie pójdzie łatwo, że nie '.ak 
łatwo uśpić czu}ność robotnl·ków, nie 
tak ~two wrogoowi przedrzeć alt dlO 
naszych fabryk l kopalń''. Następnie zabrali głos ob-

Prokur.atoc stw1crdza aastępn!e, że rońcy. Wskazywali oni, że 
z riik jednego z człooków ba:ndy zgi- źródłem, z którego wywod.l.ą 
nąt mllicJa.nt Gi«nula - w d-rllu 22 się przestępstwa oskarżonych 
lipca 1954 r. w JO roc:mlcę p&w!łta- d · 
nia Polski Lodowej. Krew jego sp!a- jest ja owita antypolska pro-
mila również tę<e oskarżoonych - paganda aznerykańsko - ade­
tvrórców i pny11ródców „schwaner nauerowska. rcnsiEiwająca na­
W<IJt". stroje wojenne oraz fakt, że 

Przc,distawlwszy ssa.eeói- prze- oskarżeni zatruci z.ostali ja-
stępcze czyny pos.:c;r;ególnyclt 0<>kar- d f k · 
7.ooyclt _ prokura,tor llQdlcreśllł, 'ż eorn aszyzmu w o res1e pa-
dopufol4; się r>r:r.ectwko ~tej ojczyi nowania hitlerowskiego. Wpa­
nle c.i\lżkich zbrodni, którymi usilo- jane przez hitleryzm przez 
wali zakłócić spokojne I c«az buj- wiele lat „prawo wilczych 
n ejsire życi~ tnieszka6c6w odzy•ka-
nej złem! óll\sklej. kłów" do tego stópnia wypa­

czyło ich umysły, że nie u„ 
,,Plrooes ten - stwi.eidiz.ił da- mieli już odnaleźć swej ludz­

lej prook:urator - ujawnił cha kiej godności i wstąpić na 
raikterystyczny fakt: W1rogowi.e drogf.: uczciwego życia. 
ludu działa•ją w Polsce W ca~- Po wysłuchanriu ostatniego 
ko.VJtitym ~~otn.iendu, n'.e słowa oskarżonych, którzy wy 
mogą znalezc ż,adnego <JIP&TCJ.a razili skruchę i prosili o ła­
materWne~o ~ duc~ow~go godny wymiar kacy, prtewod­
w spoleczensitwie. Co WJ.ęoej - niczący zamknął przewód są­
natrafiają na n.iepl"l.ebyty mu;r dowy. 
czujności, który kładzie kres 
;ibrodnicz.ej działalności 

Naród !Ul.llZ ofian."Jłłie budu• 
jący sooj.aJ.izrn i walczący o 
pokój nie m-0ibe jednalk pobła­
żać nikomu, kto ś.rnlałby ha­
mować naszą pracę i wal'kę". 

Pc>dkreślająe, li dzięki C'.tUJ­
ności organów bezpieczeństwa 
i kliir.SY robołniczej ba.nda. zo­
stała unieszkodliwiona, zanim 
1.dołala. zrealizować więboo66 

• * 
W późnych godzina.eh wie­

cwtnych ReJoDOWY s~ Woj­
skowy w Gliwica.ch ogłosił 
'l\'J'TI>k, Manfred Lucia. skaza­
ny :wstał na 15 lat więzienia, 
Antoni Buchta na. 14 lat, Wal­
de1t1ar Gorzawski na 13 lat, 
Leon Szczekała na 13 lat, Jó­
zef Zientek n.a 12 lat, Robert 
Lampka na. 8 Ja.t i Ernest Ró­
żok na 10 łat więzienia. 

Skąd się biorą 
pewne 

Dopteto ter4z wpadła mi 
w ręce pewn«i przepowiednia 
emigranckiego Wernyhory, 
to jest londyńskiego, ander­
sowskiego ,,Dziennika Pol­
skiego i Dziennika Żołnie­
rza". Ukazało się to proroc­
two pod datą 21 listopada 
1954. roku. 

Stały współpracownik „Dz. 
P. i Dz. Z.", niejaki pan By­
walec, pisujący stale w ru­
bryce „Podsłuchane", roz­
dari byl listopadowq szczel­
ną mglę londyńską swym o­
kiem orla (naturalnie, z ko­
roną). I dostrzegl tymże or­
lim okiem, że w Polsce na­
stąpi w dniu 1 grud'ltia ... „no 
wa. reforma. walutowa". 
Muszę bezsłron.ftie prry­

mtić, że prorok Bywalec -
'ID odróżnieniu od pospoli­
tych oszustów - ehiroman-

Jeśli da.ne ń.oiadczące o 
ti/ch koligacjach przed i pod 
cza.s tOojny doszly do wiado 
mo§ct publicznej dzięki re­
welacjam Trybunalu Norym 
berskiego, to fakty o obec­
'lłej ich wap6lpracy nie do­
chodzą tak łatwo do wiado­
mości opinii publicznej. Nie 
mniej jednak, niektóre z 
nich pf"Zedostają się do pra­
sy. Oto np, dwie wiadomoś­
Ci dotyczące najnowszej hi­
storii I. G. Farben. Ostatnio 
an~lslti „Times" opublik-0-
wal wiadomość, źe fHia I. G. 
Farben „Farbewerke 
H oechst'' zm.oiirła .spółkę z 
kitleoma. firmami amerykań 
skimi w celu zorganizowa­
nia mieszanego towarzy­
stwa dl.a. produktji chemi­
kalii w Brazylii. Amerykań­
skie pismo „Nation" podalo 
wiadomość, ż.e ostatnio filia 
tegoż koncernu. - Bayer, po 
lączyla się z amerykańskq 
firmą chemicZIUt „Mon.san­
to" dla sformowa11,ia nowe­
go towarzystwa „Moba.y". 

Ta wspólpraca monopoii 
amer11ka.ńskich z ntemiecki­
mi - szczególnie bliska t za 
ży?a tb przemyśle zbrojenio­
'l»ym - leży u. podstaw obec 
nego so;iu.szu. Stanów Zjedno 
czongch z Ni~mi zachod 
nimi. Wspólpra.ca ta jest źr6 
dlem największych niebez­
pieczeństw dla pokoju świa­
tci. 

A. P. 

,,pogłoski'' 
tów, którzy wolą raczej trzy 
mać się ostrożnie ogólników 
-nie skąpil szczegółów. Pro 
rokował gratis i dokla.dnie co 
i ile. ne „starej waluty" wy , 
mieniać będą „na nową" ł 
to wszystko - dziś mogę to 
już zdradzić - poczqwszy 
od dnia 1. X.II. 1954 r. Dajqc 
W1Jraz wspomnianemu, go­
dnemu samego BBC „obiek­
tywizmowi", zga.dzal się ła­
skawie, że „zmian w cenach 
produktów spoźycia nie bę­
dzie". 

Andersowski prorok .za­
strzegał się, że wszystkie te 
„murowane informacje" o­
parte sq „na pogłoskach. kTlł 
żących w Warszawie". 1'e 
zaś pogłoski przywiózł mu -
świeżutkie i pachnące, że aż 
jemu, Bywalcowi, ślinka po­
ciekła - pewien „cudzozie­
miec, który niedawno po­
wrócił z Polski" ..• 

Co prawda, pan Bywalec 
z organu Andersa. nie wy­
jaśnił sprawy do koń.ca. Tj. 
nie ujawnił, kto „w War­
szawie" rozpuścił tego rodzii 
ju głupawe proroctwa, po to, 
żeby - płoszyć sen z powiek 
uczciwych, ale naiwnych lu~ 
dzi, żeby siać niepokój i za­
męt, żeby - slowem - ło­
wić ryby w mętnej wodzie. 
Tak, trzeba stwierdzić, że 
tego konkretnego szczegó­
łu... personalnego, choć nie 
wymagał on żadnej wizji pro 
roczej, Wernyho-ra-Bywalec 
nie ujawnił. 

Ale takie wyjaśnienie jest 
właściwie zbędne. Nikt tu 
chyba .nie ma żadnych wąt­
pliwości. A najmniej an­
dersowski prorok .•. 

·swoją drogą - jak bez­
granicznie ofiarni są ci pa­
nowie w swym „patriotyz­
mfe". Żyją w stałym napię­
ciu: „czy aby uda się uzbro­
ić Wehrmacht z wypróbowa 
nymi przyjaciólmi Polski -
Kesselringiem, Mantewff!em 
und so weiter - 1>.a czele?". 
I mimo tej serdecznej troski, 
którą dygocą w dzień i w 
nocy, jeszcze im starcza cza­
su na fabrykowanie, prze­
mycanie do kraju, a potem 
„obiektywne odnotowywa-

nie" proroctw-pogłosek. 
Czy to nie wzruszający do 

wód... „patriotyzmu"? 
SŁA" 

(,.Trybu.Da Ludu"). 
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~ad Zduń.Są Wolą 1 oko­
l' li.cą s:ziaaaaia wichura. 
Gdiz~ na 1i!n:id doprowadza­
jącej energię.elektryczną na­
stąpiło krótkie spięcie i w 
całym Opiesia:llie zga.slo świa 
tło. W Rolniczym Zespole 
spółdzielczym przestał dzia­
łać hydrofor, tłoczący wodę 
do sieci wodociągowej, z:ain­
stalowanej we wszystkich za 
budow.ainiach goispoda.r­
ozycli ... 

Powiecie - zwykły wypa­
dek. I w Lodzi od czasu do 
czaisu :zidairzają się takii.e de­
fekty. Ot, dzwoni się gdzie 
trzeba, za chwilę wyrus:reJą 
elektromonterzy, n.aiprawiają 
uszkodzen.ie .i. znów wszystko 
jest w jak n.aijl~ po­
rządku. 

Oczywi.śoie, tak jes.t w Ło­
dzL Ale w Zduńskiej Wołi 

d!ekitów na linii elektrycz­
nej nie usuwa się tak szyb­
ko. Opiesiń.ska spó.ł:dzlielnia 
prodlu:kcyjna, po wielu tele­
fonicznych monitach, docre­
k.ała się świ.artlia i wody do­
piero w.„ szóstym dniJU po 
wyipad'ku. 

W ciągu pięciu dni najgo­
rzej było z wodą. Trzeba ją 
było nosić w wiadrach i od­
ległej studni, I nie raz dzien 
nie i nie po kliłka wiader. 
Należa1o przecież choć raz 
dziennie napoić w stajni 141 
sztuk bydlia i trzody. 

Taik się złożyło, że moja• 
wizyta w opiesińskiej spół­
dzielni zbiegła się z momen­
tem uruchomienia wodocią­
gu. 

Jest, jest już woda! -
wołał chlewmistrz Józef Mal 
czak. - Na.reszcie człowiek 
trochę odetchnie." 

- Te 5 „suchych i ciem­
nych" dni przypomniały nie­
jednemu - mówi prze\'rodni 
czący RZS Opiesin, Bole­
sław Zwoliński - oo to za 
v•ielkie dobrodziejstwo elek­
tryfikacja i mechanizacja. 

- Tak, tak, bez elektrycz­
no§ci, bez nowoczesnych ma 
szyn i narzędzi, jak również 
bez stosowania najnc•wseych 
zdobyczy nauki w rolnictwie 
i hodowli, nie zdołalibyśJDy 
w ciągu ubiegłych 4 lał o­
siągnąć takich wyników, ja­
kimi obecnie z dumą IDoże­
my . się poszczycić - uzupeł­
nił stwierdzenie przewodni­
czącego Bolesław Łęczycki, 
kierownik brygady ogrodni-
czo-warzywniczej. 1 

próbować ją w inspekitach 
spółdzielczych. W tej 
sprawie zasięga! rady u agro 
nomów w Pow. Zarządze Rol 
nictwa w Sieradzu i w POM 
Zapole, a następnie u zduń­
s'kowoliSk.ich energetyłków. 
Pierwsi zacllęcall do ekspe­
rymentu, dirudzy jednak nie 
chcieli się '!)Odjąć przeprowa­
dzenia odpowiednich instala­
cji. .Lecz Łęczycki nie :zn:ezy­
gnowal. Pojechał do Łodzi i 
wśród fachowców · Przedsię­
biorstwa Elelct.ry.fikacji Rol­
nidwa znalazł takiego jak i 
on entuzjastę. Był nim te­
chnik SZiCzechowkz:. 

"' czesną wiosną ub. r. w 
inspektowej sim-zyni o 

18 oknach funkcję ogr.ziewa­
jącego :ziiemJę obornilra prze­
jął prąd elektryczny, prze­
pływający przez 3 elektrody. 
· Obok tej sk zyni przygoto­
wano drugą, według dotych­
czas Slto!rowanych norm ogro­
dnkzych. W jedmej i w dru­
giej wyslano jednocześnie 
nasiona ogórków. 

Dla istniejącego w Opiesi­
nie od kilku lat kól:ka miczu 
rinowców był to ok.res wiel­
kiego napięciia. Najb.aTdziej 
niecierpliwie czekał na rezul 
taty Bolesław Łęczycki. 

Po 3 dniach w inspekde 
elektrycznym ukazały się ró­
wniutkie szere;i dorodnych 
liścieni. Wśród micmrinow­
ców zapanowała radość. 

A co z tamWm drug:m i:n­
. spektem? ... '°1)opiero po 7 
dni.ach doczekano się pierw-

seydl iłdśol.eod. ()góra.i wsc.ho­
dzily nierówno i wygląd mia­
ły m.aemde mnioej d'Orodny 
ni:ż te, które przed 4 dni.ami 
uk.az!My się w insipekcie elek 
trycznym. 

W czasie eksperymentu mi 
czuria:lowcy zaobserwowali, 
że :zie skrzyni :inspektowej, 
którą ~rzewa prąd elektrycz 
ny, pouciekały wszelKiego ro 
d:za1ju szk.odni'ki roś1ilnne. 
StwierdZIOilo również, że ko­
nieczna jest popraw'ka w za­
instalowanym systemie o­
grzewania, gdyż 50 proc. e­
nergii elekflry=nej ulatnia 
się nieproduktywnie. 

Technik Szczechowicz na­
tychmiast znalazł rozwiąza­
nie. Do..'"wiadczalną skrzynię 

. inspektową WYłożono szkłem 
i prąd :ziostał umiejscowiony. 

- Na wiosnę zainstaluje­
my elektryczne ogrzewanie 
na przestrzeni 72 c•kien In­
spektowych - ośw1a<lczia Bo­
lesław Łęczycki. - Bo i no­
walijki szybciej rosną i koszt 
jest znacznie mniejszy, niż 
przy stosowaniu starej JDeto­
dy inspektowej. 

Ot, nauka Illie idzie w 
las !.„ 

W pracach eksperymenta­
torskich zasmaikowali 

również iinni członkowie kół 
ka mkz:uriinowców, którzy 
tuż prz:y 2 ciep],airniiach, 8 
halzch słonecznych i skrzy-

' niach inspektowych, obejmu 
jących łącznie 1.200 okien, 
mają swoje poletka doświad 
czalrte. 

B~gaty wybór książek 
Mllośn ków ksiażki m<>żemy za­

w adC>Jl1ić. że łódik~e księr;prni-c w 
chwili obecnej są zaopatnone w 
bogaty wybór książek,. 

I tak m. In. na pólka.eh księgar­
skich U<azały się już „Opowieści 
zasłyszane" Jar-0słan·a hvaszkiewi· 
cza. Estetycznie *»dBłM książka 1 w 
p/6tnle) będzie m i}·m J nied:-ogim 
podarun·kJem (S.60). 

Ludowa Spóld:delnia. Wyd"winkza 
wydala pow,dć J. K<'p oniaka pt. 
„Ród Gąsienniców„. Powieść opar 
ta jest na dziejach typowej roozl­
ny góralskiej w XIX wieku. Akcja 
toczy si;; na tle p1ęk'1a przyro:ly 
tatrzańskiej I z.alnteresuje na pew­
no wiciu czytelJLików. Cena zł 17. 

Lata okupacji, dężkle chwne po· 
bytu w obozie oddaje Alfre-0 fie· 
derklewkz w ~wym pamięlnlku pL 
„Brze·zi.nkl". Autor pełnił w obo­
zie Oświęcim - Brz=inki fun.kcję 
lekarza, oo dało mu możność do­
kładnego pomania spraw ob-Ozo­
wyclt. Książka prawdziwie I reaJl­
stycmle pokazuje życie tysięcy lu­
dzi z.a drutami obozu koncentra· 

cyjnego. Wydawnictwo Czyteln<k, 
c~na zł 11,20. 

C".ekaw11 pozycję wydawniCZI\ sta­
n<>wl książka Tr<ipaczyńsklej­
Oga,rkowej „Leśne Doły". Akcja 
p"w l.-ści rozgrywa się na tere11ie 
ws; bi.aloruskiej (w granicach przed 
w<>j„nnej Polski) w latach 1927-28. 
Książka rzuca jaskrawy wop świ3 
tła na stosunld panujące w owym 
C'Z.asic na 1->a<:h tradctowamych 
przez Po Isk~ J>O „ma.coszemu". 

Książka Ireneusza Gwido.na Ka­
mi1lski~go „Węgie~ka opowieść" -
1o dzkje braterstwa broni węgler­
sko·połsklego, to zarazem dziele 
p1>1s~go ater.a generała Bema 
i jego wiei o priyjaclela w~gler-
skiego poet Petoeficgo. N.a tl<! hi­
storycznym autor ukazuje n.am mi­
łość p<>lskiego oficera Juliana Za· 
rzyckiego do córki węgl.etsklej pu· 
szły Js!wwy. Jest to po~ć, ~ó­
rą czyta się je<linym tchem. Wyd. 
MON c.«1a u 19,30. I 

Jak więc widać ju! :z: tydt kilku 
wym eni<>nych tytułów - wybór 
książek ~t naprawdę bttdzo cie­
kawy I bogaty. 

Co .ioh n.aijwięoej i:nteremi­
je? Jarowizacja 2lbóż, sz.cze­
pienie buraków, odmładzanie 
starych pędów ogórków i po­
midorów, krzyżowainie roślin, 
przy.stosowan.ie do naszych 
'\l\llarunków klimatyczny.eh ro 
ślia:l. południowych. Za.a.klima 
tyzowano JUZ w Opiesinie 
np. arbuzy. Na wiosnę ob­
sieją spółdzielcy poletka wie 
lokl!osową pszenicą Łysenki, 
soją, sorgiem, czumizą„. 

Dlaczego o tym wszystkim 
piszę? 

Dlatego, że dopiero to 
wszystko razem tworzy obraz 
kolektywu. Kolektyw ten mi­
mo różnych ludzkich wad, 
doszedł w ciągu pierwszych 
4 lat istnienia do wspania­
łych budynków g~ar­
czych i i:nwen,tiarza o łącmej 
wartości MILION 280 TY -
SIĘCY. Kolekltyw ten WY­
pracował w 1954 il'. MILION 
200 TYSIĘCY dochodu. 
Obowiązk<>We d01Stawy dla 

państwa, nalemość :zia prru::ę 
dla POM oraz: spłaitę rat po­
żyooek długo i średniotermi­
nowych - to wszystko ure­
gulawano w Opies.iinie na 
długo przed obowiązującymi 
termi1namL 

W oparciu o usta.Lane na 
zebracniach normy, opiesińscy 
s,póklzielcy wypracowali w 
ciągu roku 15 OOO dniówek 
obrachunkowych. Na jedną 
rodzinę wypadło przeciętnie 
po 380 dniówek. 

Jakie wobec tego spółdziel 
cy osiągnęli dochody? 
Pomnóżmy 380 przez 50 zł 

(tyle bowiem po przeliczeniu 
naturolii plus 30 zł gotówki 
wynosi dniówka obrachun­
kowa). Ile to wyniesie? „. 
Okrągłe 19 tysięcy, czyłd po­
nad 1.580 zł miesięcznie. A 
nie trzeba zapominać, że do 
tego dochodzi jeszcze dochód 
z działki przyzagrodowej. 

W=to powiedzieć też o ro­
dzi.nie Wojciecha Banasia, 
która wypracow.ala 600 dnió­
wek obrachunkowych„. Ty­
leż dniówek ma chlewmi5trz 
Józef Malczak, a 520 oboro­
wy Kazimierz Wi~ek ... 
Wstępującym w nowy rok 

opiesińskim s,pół~oom ży­
cz:ymy jeszcze lepszych uro­
dzajów niri mieli w roku 
1954, dial.szych sukcesów w 
ogrodni!C'twie i hodowli oraz 
zwiększeni.a dochodu roczne-i 
go - co n.a1jmniej ... o następ 
ny MILION! 

Czesław 1\fondrzyk 
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Przedstawienie „Łaźni" 
jest chyba największym do­
tąd osiągnięciem Teatru No­
wego. Nie umniejsza to zna­
czenia takich osiągnięć tea­
trnlnych, jak „Brygada szli­
fierza Karhana" lub „Zwy­
cięstwo". Ale wówczas, w 
pierwszym okresie, Teatr No 
wy byl przede wszystkim tea 
trem wielkich treści. Od dnia 
wystawienia „Horsztyńskie­
go" stal się również teatrem 
wielkich form scenicznych, 
teatrem wielkich insceniza­
cji. 

W „Horsztyńskim", „Opo­
'lVieści o Turcji", „Domku z 
kart" i wreszcie „Łaźni" prze 
jau;ia się jedność i odmien­
nosc pierwszego i drugiego 
okresu rozwoju tego teatru~ 
Jedność tych dwóch okresów 
polega właśnie na repertvJi­
rze wielkich, rewolucyjnych 
treści. Odmienność - na wy 
pracowaniu w drugim okre­
sie (począwszy od „H orsztyń 
skiego") wspaniałych form. 
w służbie wielkich treści. 

Jeszcze drugi moment wy­
daje się nam być charakte­
rystyczny dla pięcioletnie­

go rozwoju Teatru 'Nowego. 
Rozpocząl on swoją działal­
ność jako zespól młodych ak 
torów, którzy dobrali sobie 
kilku do.irzalych artystów. 
A oto widzimy, jak w miarę 
wzrostu sztuki inscenizacyj. 
nej i reżyserskiej Kazimie­
rza Dejmka, rośnie kolektyw 
mlodych aktorów i staje się 

•1 Przekład Artura Samdauera. 

kolektywem indywidualności 
artystycznych. Na przykla.d. 
w „Łaźni" są nimi bezsprze­
cznie Edward Wichura i Ja­
nusz Kłosiński. 

Wichura (Optymistenko) 
ma w Teatrze Nowym pięk­
dy dorobek, ale składający 
się z samych ról epizodycz­
nych. W każdym epizodzie, 
począwszy od parobka w 
„Zwycięstwie", a skończyw­
szy na kelnerze-szpiegu w 
„Domku z kart", młody ten 
aktor stworzył tak sugestyw 
ne postacie, że widz nie mo­
że sobie ich innymi wyobra­
zić. 

W „Łaźni" Wichura stanąl 
przed zadaniem ucieleśnie­
nia zla biurokratycznego w 
najgorszym jego wydaniu: 
obłuda, bezczelność, dwulico 
wość, korupcja. Ale Maja­
kowski żąda, aby to uogól­
nienie pasożyta rewolucji by 
lo jednocześnie konkretnym 
człowiekiem - odrażającą i 
komiczną postacią, jednocze· 
śnie uśmiechniętą i groźną, 
fantastyczną i rzeczywistą. 
Wichura podowl wielkiemu 
zadaniu. 

Podolal równ.iet Janusz • 
Kłosiński (Pobicdonosikow, · 
naczeLny dyrektor dLa uzgad 
niania pewnych spraw -
Naczdyrdups). Po Kości<:>l­
nym ze „Swiat się kończy" 
- Pobiedonosikow jest dru­
gą z kolei - nie tylko do­
brze zagraną rolą - ale kre4 
cją Kłosińskiego (w pelnym 
teatralnym tego słowa zna­
czeniu). B olesław Łęczycki lubi o-

powiadać. Z przyjemnoś- .----------------------------------------------------··-----------------------------------------·------------·• 
Klosiński i Wichura są tyl 

ko. dwoma przykladami doj­
rzewania indywidualności ak 
torskiej w atmosferze Tea­
tru Nowego, w rozwoju, któ 
rego glównq silą napędową 
są koncepcje Kazimierza 
Dejmka. 

cią też słucha się jego ws.po-
mnień i uwag. 

- N o cóż - 2lastrzega ~ę 
-nie ma u nas aniołów, są 

ZWł'kli ludzie, o różdycb cha 
rakterach, nawykach, zale­
tach i wadach. Ma.ją jednak 
wspólny rys - troskę o 
wspólne dobro, troskę o to, 
żeby nigdy nie pozostawać w 
tyle, lecz stale rozwijać się i 
przodować. A że tak jest -
to zasługa podstawowej or­
ganizacji partyjnej i kola 
ZSL, które ściśle współpra­
cując z sobą, dba.ją o szko­
lenie ideologiczne i fachowe. 
Dąsy lub zgrzyty, a jakże, 
zdarzają się i u nas. Ale 
czy nie ma ich, nieraz nawet 
w zgodnych zazwycza,j rodzi­
nach?„. A nas jest już prze­
cież 42 członków ... 
Bolesław Łęczycki jest spe 

cjalistą w dziedz.ia:lie ogro­
d:iictwa i sadownictwa. K-0-
cha ten z,awód od najmłod­
szych lat. Wiele czyta. Pra­
ce uczonych radzieckich -
Miczurina i Łysenki - to je 
go ulubiona 'lektura. Poza 
tym c.:ęs.to zagląda do czaso­
pism fachoWych. Szczególnie 
pasjonują go osiągnięci.a ra­
dzieckich kołchozów, nasta­
wionych na warzywnictwo i 
ogrodnictwo. 

Oto w jednym z numerów 
„Przeglądu Ogrodniczego" 
doczytał się Łęczycki, że w 
ZSRR wielu kołcho.źników / 
stosuje z dobrym wynik:em 
podgrzewanie ziemi w in-

1 
spektach nie za pomocą fer­
mentującego obornika, lecz ... 
elektryczności. 

Ta innowacja tak go zain­
teresowała. że wstanowił wy 

Jak spędzam wolnv czas 

A przecież możemy nie nudzić się.„ 
Wystawienie „Łaźni" nie 

jest zasługą tylko teatralno,, 
dte również polityczną· i mo­
ralną. Nie jest znów tak pro 
stą rzeczą pokazać tyle szpet 
nych ~~arakterów i umy­
słów, · przyznających się do 
rewolucji, a dzialających. 
przeciw niej - z wysokości 
jakiegoś tam bardzo ważne­
go etatu. Nie latwo to poka­
zać, nie myląc się co do ef"k 
tu. A Teatr Nowy nie omy­
lił się, bo co widz wynosi z 
teatru, po emocji oczyszcza­
jącego śmiechu? Owszem, 
mówi sobie, są jeszcze tacy 
ludzie, jak Pobiedonosikow i 
Optymistenko, przeszkadzają 
cy wynaiazcom „maszyny", 
która skraca czas drogi do 
komunizmu. Ale będg oni 
wyrzuceni z maszyny czasu 
dążącej do komunizmu -
tak, jak Naczdyrdups i jego 
sekretarz Optymistenko, jak 
reporter Momentalnikow i 
Madame Mezaliansowa. 

Z każdym Listem nadeslanym na nasz 
konkurs-ankietę „Jak spędzam wolny 
czas"· przybywają nowe cenne projekty 
zorganizowania pracy świetlicowej, 
wzbogacenia jej zajęć, urozmaicenia, 
uatrakcyjnienia form pracy. Nasz dzi­
siejszy dyskutant wskazuje jak można 
do tych zajęć wciągnąć większą liczbę 
osób, jak można je uatrakcyjnić. 

• * • 
Qrogę do o~wienia pracy świetlic 

widzę - obok zmian organizacyj­
nych, jak np. przekształcenie większych 
zakładowych, w ogólnie dost®ine świe­
t:li.ce dzielnicowe - w rozszerzeniu 
„wachlarza" zajęć świetlicowych. 

Jeśli chodzi o pierwszy punlkt, to 
warto byłoby przenieść na teren świe­
tlic szereg znanych już form rozrywek 
i prac kulturalnych. I tak np. świetlice 
wyposażone w adaptery mogłyby orga­
nizować koncerty życzeń, połączone z 
prelekcjami wYjaśniającymi okolkzno­
ści powstania utworów bardziej zna­
nych i trudniejszych. Doskonałym wz.o­
rem taikiej prelekcji jest artykuł „Co to 
jest orkiestra symfoniczna?" zamiesz­
czony w n-rze 10-53 „Problemów". 

Szczególnie cenną formą pracy świe­
tlicowej - ze względu na wciągnięcie 
do bezpośredniego udziału w imprezie 
większej ilości osób - mogą stać się 
w:eczory poezji i prozy. zbl'.żone cha­
rakterem do organizowanych okoliczno­
ściowo przez Klub MPiK. Obecnie np. 
szczególn'.e aktualny byłby wieczór po­
święcony życiu i twórczości Mickiewi­
cz.a i ' Tuw:m.a . W miarę w-z.rostu zain­
teresowania dla imprez tego rodzaju, 
wskazane byłoby organizcw.anie świe­
tl:<:owych konkursów rex:ytatorskich -

• 

bazy dla corocznych ogólnopolskich 
konkursów tego rodzaju. Slrecze, mono­
logi, ubwory satyryczne itp. wygłasza­
ne przez czołOwYCh recytatorów świe­
tlicy, stanowiłyby pożądane urozmaice­
nie zabaw i wieczornic. Program wie­
czorów można również uzupełnić zaba­
wami i grami, podobnymi do organizo­
wanych w domach wczasoWYch. · 

„ZelaZ111y repertuar" gier świetlico­
wych (sz.achy, warcaby, tenis stol~) 
warto by rozszerzyć o halmę. Gra ta, 
w której mogą grać jednocześnie trzy 
osoby, rozwija zmysł kombinacyjny, a 
nie jest jeszcze u nas dostatecznie roz­
powSiZechniona. Należałoby również -
zwłaszcza w świetlicach wiejskich -
pomyśleć o oitworzeniu kóleik miłośni­
ków rozrywek umysłowych. 

W okresie letnim warto wypróbować 
nowe formy wycieczek turystyczno­
krajozn.awczych kolekty'vu świetlico­
wego, np. połączenie wycieczek koleją 
z wycieczkami kolarskimi. Przebycie 
koleją kil!kudziesięciu kilometrów w 
najbliższej okolicy miejsca zamieszka­
nia eliminuje · mżącą jae.dę po zna1I1ych 
trasach i zostawia czas na poznanie 
dalszych zakątków. 
Możliwości uatrakcyjnienia zajęć 

świetlicowych P05taram się przedsta­
wić na przykładzie szachów. W wypo­
wiedziach niektórych dyskutantów da­
ła się wyczuć niechęć d::i szachów. war­
cabów czy tenisa stołowego, jakQ gier 
,,oklepanych". Oczywiście nie da rezul­
tatów praktykowana w wielu świetli­
cach jednostajna „młoc:ka" partii towa­
rzyskich w wąskim kręgu. Praca sek12ji 
szachowej powinna być tak postawio­
na, aby stworzyć warunki do maksy-

malnej aktywizacji wszystkich szachi­
stów, a szczególnie naj.sł.abiej grają­
cych. Warunki te - to przede wszyst­
kim jak największa ilość atrakcyjnych 
rozgrywek, w miarę możności z nagro­
dami: turnieje o mistrzostwo świetlicy, 
turnieje błyskawiczne, turnieje pocie­
szenia dl:a ewentualnie odpadających z 
rozgrywek, sean.se gry jednoczesnej, 
rozgrY'W'ki drużynowe z zespołami in­
nych świetlic, z.akładów pracy itp. Nie-
002ownym elementem pracy sekcji sza­
chowej powinno być szikolenie - jak 
najszerzej pojęte i przeprowadzane jatk 
najbaxdziej interesująco, np. kolektyw­
ne analizowanie ciekawych pozycji 
i partii - przede wszys·tkim rozg.ry­
wanych przez członków sekcji, oma­
wianie przebiegu ciekawszych impre1. 
itp. 

Bardzo pożyteczne - s:ziczególnie dla 
świetlic wiejskich - byłoby branie 
udziału przez cały zespół - jako jeden 
kolektyw. w grze korespondencyjnej. 
W ZSRR rozgrywki tego typu są b. roz­
powszechnione, np. mecze międe.ymia­
stowe, partie rozgrywane drogą radio­
wą przez pracowników naukowych dry­
fującej stacji „Biegun Półn.oony-4" z 
załogą jednego ze .statków radzieckich. 

Na zakończenie należałoby wskazać 
na konieczność nawiązania i zacieśnie­
nia współpracy między świetlicami, po­
legające przede wszystlkim na wspól­
nym organizowaniu imprez i między­
świetlicowej wymianie kulturalnej, co 
obok inr:ych korzyści, bez wątpien1a 
wpłynie na podniesienie poziomu zajęć 
świetliCOwYCh. 

ZBIGNIEW MAKLEWSKI 
Siemiradzkiego 25 

Pzięki inwencji insceniza­
torskiej Dejmka, świetnie po 
partej przez scenografa Jó­
zefa Rachwalskiego, zespół 
Teatru Nowego stworzyi 
wielkie przedstawienie - z 
cyrkiem, fajerwerkiem, tań­
cami, muzyką i - entuzja­
z1nem. 

Mówimy - zespól. Prze­
C'ież przedstawienie, jak żad 
ne inne, opiera się na akto-

(Dalszy cią!; na str. 4) 
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Związki zawodowe O młodości i młodzieży 

przejęły uprawnienia _i funkcje 
należące dotychczas do inspekcji pracy W rodzinnym domu sławnego baletu 

W tych dniach związki zawodowe przejęły obowią:.tek 

wYkonywania ustaw o ochronie, bezpieczeństwie i higienie 
pracy oraz sprawowania inspekcji pracy. Uprawnlienia 
byłej terenowej inspekcji pracy przeszły w związku z tym 
na Za.rządy Okręgowe związków Zawodowych. 

Jakie t>o są U.P'N!wnienia? mości przepiJSów, rozporzą­
Wyliczmy najważniejsze z dzeń i uchwał. Będą one o­
ni.eh: gtas.za.ne w biuletynach Cen­
) przyjmowanie zgłoszeń tralnej Rady Związków Za­

o przedłużeniu czasu pra wodowyoh. Numer pierwszy 
cy i o stosowaniu pracy w biuletynu został już rozesła­

dni wolne od pracy, stosow- ny wszystkim zainteresowa­
n ie do warunków przewidzia nym. 
nych przepisami; Społeczni inspektorzy pra-
2 udzielanie - w przypad cy, aktywiści 21Wiąz:kowi i 

kach i w granicach okre rady zakładowe obowiązane 
ślonych przepi.sami O· czasi:e są udzielać pracownikom swe 
pracy - zezwoleń na prze- go zakładu pracy wszelkich 
dhtżenie czasu pracy oraz ze infonnacji dotyczących czasu 
zwoleń na niestosowanie lub itracy, urlopów, wypowie­
skracanie przerw w pracy; dzenia pracy, ochrony pracy 

3 wydaw~ie d1:l<:yzji co do młodocianych itp. Tam gdzie 
zmiany rodzaju pracy istnieją mkła.dowe komisje 

kobiet cięż.a:rnych; rozjemcze (w większych m-
4 wyrażanie zgody na roz kładach przernysłowy,ch) pa- , 

wtąmnie stosunku pracy wołalile są one do rozstrzy­
z kobietami ciężarnymi z gania. wszelkich sporów mię 
ważnych przyczyn lwb z wi- uzy pracownika.mi a kiero­
ny pracownicy. wnictwem przedsiębiorstwa 

w razie sWJierdizenia nam dotyczących wa•runków pra­
szenia przepisów u:stawodarw cy. 
stwa pracy - jeżeli w związ Jeśli rada zakładowa w 
ku z ich naruszeniem prze- swej pracy spotka się ze 
widziane są san.keje karno- sprawami specjalnie trudny 
administracyjne, należy slde mi, powinna ona bezzwłocz­
I10Wać sprawę do wtadz kar- nie zwrócić się do właściwe­
no-administracyjnych, celem go branżowo Zarządu Okrę-
pocią;gnięcia winnych do gowego Zwiąllku Zawodowe-
odpowiedzialnoścL go. 

Zakładowi i oddziałlawi Wśród obowiązków rady 
społeczni inspektorzy pracy, zakładowej naJeży wymienić 

przewodniczący komisji za- również obowiązek nie­
kładowej lub oddriałowej, zo zwłocznego zglasza:nia do te­
bowiązani są do kontroli wy chnkznego inspektora pra<:y 
konywania ustawodaw!rtwa (prrzy Okręgu lub Zarządzie 

pracy. Kontrola ta będzie Głównym) ciężkich wypad-
wyma.gcla. dokłaidnej zn,ajo- ków przy pracy. (f) 

Jesit icl1 bliJSkio ~ 750 
należy c1o QII"g<lll:lJirooJcj i. reszJta 
- ml;odzież niezrzeszona. W 
tej chwili trzecia część <YWe­
go tysiąoa stoi przy maszy­
n.ach przędzalniczy.eh i pill­
nuje, by ,,obciąganie" prze­
bieg.aiło spraW1Il.ie, by się nie 
rwał-0, stoi p.ray kirosinach 
pilnie uwaiż.aijąc na to, by 
niie lbyło ,,D!iedobli.ć", pęków, 
dzi!UT i mnych błędów w 
spływiaijącej z iklrosna -&ani­
n1e. 

Si·edZimy tl'ochę z diala od 
sail :liabry;cznycll, rozmowę 
prowadzimy przez bi1l'rko. 
Dotyiczy ona spraw obchodzą 
cych cafy wspomn.i.any ty­
siąc. Ro2lma!Wiamy o mł0-
d-05ci i młodizieży. Doszil.i.śmy 
do wniooki\l., że :riaiz na ten 
temait może pr.zec1eż zalbrać 
głoo dy.rektor jednej z naj­
większych fa.bryk włókienni­
ceych w . Łodzi. Jeśli odpo­
wia.da. za plan, to odpoWiada 
i za to, jak spędza. każdy 
dzień tysięczna rzesza ,Jego" 
młodzieży, jak żyje... Pyta­
nie było takie: 

- CZEGO WASZA MŁO­
DZIEŻ POTRZEBUJE? 

- Wiede, gdyście wowraj 
Zillpo'Wiedz1eH wizytę pt"zez 
telefon i :powiedzieliście o· w 
chodzii, radlzitłern się iinnych. 
Bo wy nie chcecie tylko o 
młodzieży w produkcji... A 
my tu pr:zlecież ciągle tylko 
patrzymy, oo ona robi w fa­
bryce, ozy wyirabia plan, czy 
ni1e, jak pracują brygady mło 
dzie:żx:>we i tak dalej. za. 
ma.Io nas interesc;.wa.ła. spra­
wa codziennego życia :mło­

dych robotników i rob&tnie. 
To ba:rdm trudne odpowie-

Szarlatan - aferzysta w potrzasku 

druieć na PY'banie: „Co nas.zej 
młodzieży potr.zeb.a do szczęś 
cia?"„. 

Było trudno, ale powoli 
„p1•awda o żyd1u tysiąca" wy 
chodził.a na jaw. Oto przede 
wszystkim dkazało się, że 
„do srozęśc.i.a" potrzebne 
jest.„ boisko. Wśród tysiąca 

młodych chŁOJpców i dziew­
cząt jest wiciu sportowców, 
z utęsknteniem myślą oni o 
piłce n-Otinej i siatkówce, o 
lelclwa1tle~e, owej królowej 
spoirtów, tak słabo podobno 
rozwijiającej się u n.as, ale 
do której w praktyce taki 
trudny jest dostęp. I mł'<>­
dzi.eż, o której mówi dyr. 
Grzesiak, przez cale frzy 
kwairtały nie ma ~ji zib1i­
żyć się do tej dziedziiny ~r 
tu. 

By rozmowę orżywić szcze­
gólami, dyrektor w pewnej 
chwili ipoprosi.J: ,,n.a odsiOOŻ" 
przewOOniczącego .zakładowe 
go zarzą<}u ZMP. Szczególy 
były interesujące: 

- W ub. roku - mówił 
aktywilsita ZMP-owski 
2'lWrócil.iśmy się z prośbą o 
pomoc sąs1edzką do kiero­
wnicz:k.i. ·szkoły przy ul. Smu­
gowej. Maiją tam boisko do 
siatkówki, a nasza rnłodrzici 
chciał.a pograć. - Oo? Chce­
cie u na1S grać w siatkówkę? 
A rriie będziecie kląć i awian­
tumwać się? Pirzyrzek1iśmy, 

że nie. Ale przyrzeczenie nie 
wiele pomogło i kierownicz­
ka całe półtOlrej godziiny sta­
ła na boisku i obserwowala 
.zachowianie się ~aijącyich. 

Czy me za wiel~ „bluźnią", 
ezy nie ~iają 

wśród uczniów SV!Oilstej „ła­
dny". Oka11;ał.o się, że może 

nam zaufać, a przecież... jia 
sam n.a początku byłem w 
strachu. 

- Myślę, że „do szczęścia" 
tirzeba też lepszego, przyjem­
niejszego życia w naszej 
świetlicy. 

Dyrektor f.aibz:yki, k:tÓ!ra w 
prodiuikojj odnosi zwydęstwa 
:zJ?..iłamatl: ręce nad świetlicą. 
Bo jest f.akt€m, że do „jego" 
świetlicy, jednej z najle.piej 
wyposażonych w Łodzi, za. ma 
Io przychod.2tl młodzieży, Gdy 
zastamaw1a.liśrny się nad :przy 
czynami, raiptem przyszła nli 
do głowy taka myśl: 

- Flrzooi.eż to zakłady im. 
Hairnama. W <:alej Polsce 
wiadomo, że w zakładach 
Harnam.a .znajduje się jeden 
z na.jlapszych zespołów świe­
tlicowych, jego dobra repu­
taqj.a &ięg.a daleko. Czy po­
dobny 2'eS'_PÓł nie może przy-

„Arszyn Mał-Ałan" 
na scenie 
rań&twowego Teatru 
Zydowskiego 

czynie się do OO;ywiema :m­
jęć świetlicowych? 

Od1pow-;edź uj.awnfil:a paimi­

dOlks. 

Nasz: zespół tańczy i śpie­
wa wszędzie, /POdziwia go 
„elita" pubłk:zn.ości wielkloh 
mi.aet, ale robotnicy n.a.si nie 
mają okaiZ:ji. Odczuł t.o nasz 
balet. Jego kieriQ'wnic:two 
zwróciło s·ię do mnie i do ra­
dy zakładowej, aby umożli­
wić lłal€1towi częstsze kon­
takity z właisną .z.aiłogą, To 
jest ważny problem, bo ?Jd.a­
I'Z'a się również, że gdy chce­
my włączyć nasz zes-pół bale 
towy do programu jakiejś 
własnej imprezy, czy .a.kade­
mii, to ba.rdzo często .za1bie­
rają oom go sipr-z.ed nosa -
al.bo CRZZ albo Zarzad Gło­
wny Związku Włókniarzy, al­
bo iJnne Władze CElll·tmaJ:ne. 

Chcieliśmy 2lblirżyć nas:z ze­
s.pół do własnej z.aJogi. !Po­
działałoby to ożywczo na 
pracę kulturalno - oświainwą 
wśród 2Jałagi., przyciągnęłoby 
mł-000i€'i: do świetl:icy i do 
zdrowej i p::>żytecznej roz­
rywkL 

Czy nauka i wiedza po­
trzebna jest „do szczęścia?". 
Ni-ewątpliwie. Ale wicie mie 
sz.kanek DMR przy Zlotm­
czej, gdzie miesZika młodzież 
z ZPB im. Hairnairna., nie 

W dni.ach 6, 7, 8 i 9 stycz- . z.daje sobie z temo sprawy. 

nia br. wzn_owione zostają na _ Młode dziewczęta -
".cen:e PanS'twowego Teatru · ił d G 'ak _ uJ.e-
Zydowsk:ego przedstaw'.enia mg ~w ,~„ yir. ~:,om .... a~-

hod.n' · k ct· · aJą .... wo wpiJ ~ „, , 
wsc .eJ ome u muzycz- . h tak.ł h d . erua=ki" 
nej Uzei:ra Hadz ~bekowa pt. szyc. • _ . c .. " 0 z • 
„Arszyn Mal-Allan" ('Zllla!lle z m~:nieruJą się, .lec'.i n_a łatwo 
wersji filmowej pt. „Wsch-Od- o15_iąg~ urdk.i. źYci_a, .za,.. 
nie zaloty") ruedbuJą naukę. Mamy z 

· tym wiele kłopotu, aire oota-
Thtmaczenie i inlS'Cenj.zacja tec?Jnile, tuż przed świętami., 

RZECZ POUCZAJĄCA 
Ida Kamińska. Scenografia przemówill.iiŚmy im nieco do 
F.dwa;rd Grajews'ki, choreo- rozsądku i uzysk.illiśmy od 
grafia: Sylwia Swen.. tej grupy dziewcząt przyrze-

Idziemy dziś 
.do _Wimy! 

Q'łleltlli:e, że do sz!k:oły będą 
~ regu1a!mie. 

Kłqpoltów wycllowiawczych 
nie brak. Raz po :raiz dyrek­
tor, rada zak.W.do'Wa, or.g;ani­
zacja ZMP-owska czy pa1r­
tyjna muszą przeprowadzać 
ro?nlowy o specjalnym cha­
rakterze. 

T TIJJdno byłoby znaleźć czło 
wieka bardziej konsek­

wentnego niż Tadeusz De­
jewski. Uparł się, że.by nie 
pracować i wytrzymał w tym 
postanowi.emu przez pełnych 
diziem>ęć lat. Liczył przy tym, 
że oszustwa i ludzika na­
i!wność dadlzą mu dostatecz­
ne środki utrzymania. • 

Do 1950 r. powodziło mu sfę ttłe­
:fle, gdyż prowad:llił nlelegalnie biu­
ro matrym<lfl'l.atlne. A I pciź.niej, gdy 
zmuszony był swoje biuro zlilkwkk>­
wa<O, powodził<> mu się też me go­
rzej. Na naiwności ludzkiej zdołał 
zarobić w ciągu trzech I pól roku 
- według n.a.szych ra<:zej skrom­
nych <>blk:z.eń - ponad 200 tysię­
cy złotych. 

W 1950 r. niemal wszyst­
kie gazety w kraju zaczęly 
zamieszcza{! płatne ogłosze­

nia 2JaChęoojące ludzi do za­
pisywanJia się na „trzymie­
sięczny, za.oczny, nowoczesny 
i uproszczony kurs księgo­
wości, daJ11<cy nieporównanie 
lepsze możliwości opanowa­
nia wiedzY księgowej ni'Ż 
wszystkie dotychczas istnie­
jące tego rodzaju kursy". Od 
chętnych pobierał opl.a.ty · 
w.pioo<we w v:ysolrośai. około 

J~,;~Jl*~1t:~~,~=:;:t1*1:1:i:1:irnffl::Nlfl~[ 

. /[.f'lldia :·:i:· 

:~~r~m~~~~:s..:;;;;:;::~::.:;::::::::~:~:~*8 

CZWARTEK, 6 STYCZNIA 

8.15 (L) „Słuchamy lódtl.ich chó· 
rów". 8.30 Melodie ludowe różnych 

szczególnię 
100 zł od osoby. Do 1953 ro­
ku nabw w ten !ł)OSÓb 
2.000 osób. 

Ze kmż.dą pme!lyBl'.ę cą tio 
mateiriałów · llll!Alkowych f!!Z1 
terl opraoowań słucbiacz7 ka­
.zał sobie płlade duro więcej, 
niż one rzeezywikie koszto­
wały. Nie mi.al :.>Jresztą za­
m.i.aru nikogo uczyć księgo­

wości., gdyż ... sam nie posia­
dia.ł żadnych kwiaJ.ifikacj1 w 
tym kierunku., a tylko w · 
1938 r. był uczniem liceum 
handlowego. Dlaitego też 

W1SZystkie wypraioow&".lia u­
czestników kursu oceni.ał na 
„dobrze", nie zaglądając n.a.­
wet oo w nich wypisywano. 

Część shlchaczy Z01riento­
wał.a się, że w ten sposób 
ks~gowości się nsie nauCZly i 
zrezygnowała z dalszych kon 
taktów z Dejewskim. Jednak 
576 osób wytrwało prawie do 
klOńca niecierpliwiąc s.i.ę tyl.;. 
ko, że kurs zapowiedziany na. 
trzy miesiące przeciąga się 
do dwóch i trzech lat, a mw,i;­
lhvości uzyska.nia dyplomów 
nie wida.ć. Od tych niecier­
pliwych zaczęły napływać 
slmrgi do redakcj.i „Przyj.a­
cióllki.", „Fali 49'', i innych 
instytuci'i. Prawie nikt nie 
zorientował się, że je!lt to o­
sz~stwo na wielką skałę, 
gdyż ska\I'Żący się żą<llaJ.i 
zwrotu opłait WPioowych lub 
przyspieszenia zakończenia 
kursu. 

narodów. 8.45 I 9.20 Kolędy w wyk: Kiedy -~..J..-•• nowych słu-
chóru PR pd J. Kołaczkowskiego. ....,.1-"-J' w 
9.40 Aud. dla dzieci w wieku przed- chaczy na „kurs księgowości" 
szkołnym. JO.OO „Sląsk śpiewa". 10.30 . zaczął się WYdatnie zmn.iiej­
Poezja I muzyka. li.OO Rewia ulubio· szać, w 1953 r. DeJewslti 
nycb orkiestr I piosenkarzy świata. 
12.04 Poranek symf. 13.00 Aud. aktuai wpadł na nowy pomysŁ Po­
na. 13.30 Muzyka dla wszystkich. stanowił mianowicie zorga-
14.30 „Si·adami Marco Polo" - siu- niioowiać „zespól do prac na.u­
chowisko. 15.15 Muzyka ludowa. 15.30 
„Z życia Związku Radzieckiego". kowo • wydawni·czych". Za-
16.00 (Ł) Koncert orkiestry ŁRPR. mieścił znów odpowiednie o-
17.15 „Na fal; humoru i satyry". 17.45 głoszeni.a w prasie, a do nie 
Muzyka taneczna. 19.25 (Ł) „Teatrzyk k · eh "b -'-1 et 
Różności" - sfocb~wisko satyryczne tóry OS01 WY"""° naw 
pt. „Tajemnicza skrzy11ia". 19.45 (t.) la!l1enne za.proszenia do 
.,Ciekawostki muzyczne". 20.00 A'1d. współpracy M. in. prosil on 
chopinowska. '20.30 „Dwa losy" - Sąd W · · dZik' 
słuchowisko. 21.00 CŁ) „strofy lódz- prezesa u OJewo · 1e-
kkh poefów". 21.10 (L) Opowiadanie rD W Bydgoszczy o pomoc W 
Seweryny Szmaglewskiej. 21.50 Wia- zwerbowaniu mu współpra­
domości sportowe. 21.55 .. Skandal w cowniików spośród pracowni.­
trzech odsłonach". 22.30 Muzyka ta-
neczna. ków sądu o wyższym wy:-
ł ŁODZK.l EXPRESS ILUSTROWANY W' 5 (419) 

f 

dla naiwnych · 
kS'IJ!altlem.i.u, ~j~ 
w :ziam!iian udlz:iał w honore­
r.ium. autorskim 21a opraco­
w.anie podiręc21l4kai, ~ 
mekomo miał wydać. 

Wam t1:1 przytoc:zyć fra­
gmenty pisma, które wysy­
łał Dej ewskli do ludzi, którzy 
wyraiJfili eh~ wspól:pracy. 
Oto Qllle: 

„Sz.an. Kol. - Z wlefką, przy­
jemne&oill potw;erdumy odbiór wa­
s:rego pism.a ciesząc się, n pragme 
Kot. współpra<:ować z n.am' dla 
slawy i d<>bra Polski Ludowej, a 
zai"azem komu..-iikujemy, iż będąc 
zruutym:l i ceojonym/ ja.ko solidni 
l dokładni n.au k<l'W<'.y, zapr<>f)ooo­
w.a.no n.am w oota.tnim cz.asie .•• kil­
ka zl>'orowych pra<:... Toteż móźe­
my za.a.ngarował K<>l. dto sta.łydt I 
inłratnyclt (ok. zł 2.000 mioes.) ela­
boratów wyd'a'Williczych. łnto.-.nuje­
my prz.y tym, że współpraca oo­
sz1 koocentruje się zawsze na wy­
k001ywa'!liu przeTóżnych dziel opar• 
tych n.a racjonalizatorskich, orygi· 
nalnycll i n;e spotykanych w świe­
cie pomysłach z zakresu riauwl.„ 
Zespół n<1JSz składają-cy s:ę ze ma· 
Aornitych sił naukowych o krajowej 
i świaiowiej sławie korzysta z.e 
wspólprru:y znanyc.11 nczonych, lite­
ratów i pub!i<:ysh}w, z których dla 
niejednego„. byliśmy szkolą 1 n.a· 
tdmietliem do poważnych d:zileł" ..• 

A oto wsk.aizówki jaik na­
leży podejść do pracy. · 

„.„Streszczając m<>żUwie 11aj1ako­
n'cwiej, należy całą uwagę skupić 
nad bardzo sumiennym przefiltro• 
wain·i·e-m treści pod kątem ostrej, a 
baCl'nej ain.ałizy ilościowej w sfo­
sun.ku do wartości jakościowej, aby 
źad<lych z,agadnień w ,n•iej porusza­
nych me opuścić, wzg-lędnie nie od· 
tworzyć mylnJe„." 

Tak.ie to ZJaJlecenia otrzy• 
mała m. in. ob. DanUJta 
Fawre wrnz z książką.. .. F. 
Engelsa „Wojna nliieo:niecko • 
:francuska". To rzeczywiŚC'ie 
nie by1e jaka praca - „twór 
cze przepr;aoowanlie" Engel­
s.a! ... 

Widać rz tego, że Dejewsdd 
moono i niiezachwLan.i.e wie-

1rzyl w naiwność ludzką. Na­
w'..asem mówiąc, książ.:kę En­
gełsia o wartości sprzed~ej 
1 O zł, wysłał za zal:iczeniem 
pocztowym w kwocie zł 40. 
Podobnie zresztą czynił w 
stosunku do innych „współ­
pracownilk<!w.''. I na tym za­
rabiał. 

Warto tu 'lal; zauwaeyć, że 
pomysły Dejew&k:.ile~ nie są 
całkiem nowe. Od podobnych ---­
kombinatorów i 06Zi1.lstów I Źespół Pieśni i Tańca 
roRo się u oas Pr.llE!d wojną. "'Iąskiego Okręgu Wo'-
A je.<ll2!0Ze i dziś~ w Sta- „ d 

nad1 Zjecl!noc2nn~ niektó- skowego wystąpi w Wi-
rą lUJdrtie ftlbiią w ten spo- mie dziś, tj. 6 stycmia, 
sób mająMd, że wysył.ają za o godzinie 15.!łt i 19. 
mtic2eniem pocmwym .skró-
cone p.r7.episy na tworzenie '-------------f 
a:rcyd:ZJieł lli.teratucy. Rek1a- ł , • ff 
my prasowe .z.apowi;adają za- azn1a 
zwycr,aj, że „T.a 10 dola.rów I I 
możes~ ~ ciągu kilku. miesię: w Teatrze li owym 
cy siać lilę sławnym i zdnbyc . 
fortunę"; albo że „za 2 dola- (DokońC7.ellie ze str. 3) 
ry otrzymasz instrukcję, któ­
ra pouczy cię, jak w ciągu 
trzech dni zdobyć miłość 
każdej kobiety, którą sobie 
upatrzysz". 

Lud.ti naiwnych jest już u 
nas corarz mniej. De}ew&ki 
jednak zoo1a.2lł ich j eszc:ze 
WY'starcmjtącą illość. Niewąt­
pliwie jest Olll już u nas jed­
nym z ositatnich Mohikanów 
tej branży. Liczne listy na­
pływające do rozmaitych re­
dakcji, przekazywane z kolei 
d-0 Preeydium Rady Naro­
dowej m. Łodzi spowodowa­
ły wszczęcie śledztwa w tej 
sprawie. 

Ska.rżyli się niektórzy nie­
doszli pracownicy naukowi 
że &traoili po kliil.ka md.esięcy 
czatSu, płacili maszynistkom 
~ przepisywanie ich prac, a 
nie widzą rezultaitu. Ska!rżyli 
się i/Thni współ:praoownicy De­
jewskiego, którzy otirzymy­
wali te prace do recenzji (za 
zaliczeniem pocztowym w 
kwocie 40 i 50 zł), że nsie o­
trzymują honorarium. 

Afera się wYkryła. U na.s 
nie Ameryka i ta.kie „kanty" 
nie ujdą bezkarnie. Dejew­
ski stanie przed 'sądem. Jego 
afery jedna.k powinny być 
przestrogą. że i u nas jeszcze 
mogą się znaleźć rozmaici 
aferzyści żerujący na. łatwo­
wierności i na.iwnośCi ludz­
kiej. Ta. sprawa, jak i spra­
wa niedawno osądzonej afe­
rzystki, Lucyny Hartman, są 
dostatec:mym os:rzeżeniem. 
Bądźmy ostrożni! 

(les) 

rze, ;est mozaiką scen estra­
dowych, wymagających od 
wykonawcy, by w kiiku slo­
wach, ruchach i gestach 
stworzyl wiarogodne uogól­
nienie. człowieka jako typu 
społecznego. Patrzcie: czyż 
nie wiemy wszystkiego o za 
hukane; stenotypistce .Under 
ton (Danuta Mniewska), po­
niewieranej przez Pobiedo­
nosikowa, choć mówi ona w 
sztuce tylko kiikanaście 
zdań? Czyż nie wiemy 
wszystkiego o reporterze 
Momentalnikowie (Bogdan 
Baer), choć mówi w kóiko to I 
samo? 

Zespól! Tacy artyści, jak 
Wanda Jakubińska i Józef 
Piiarski - statystują w tej 
sztuce. Jak wiemy, z entu­
zjazmem. Stoją z innymi ak­
torami w kolejce do biv.~·a 

Pobiedonosikowa. Zamiast 
komparserii - aktorzy! Ale 
za to jaka to kol"ejkal Ona 
żyje w swoim beżruchu, bun 
tuje się w swojej cierpliwej 
rezygnacji .•• 

A jakie zastrzeżenia? Może 
są one tylko subiektywne. 
Dla mni.e, Majakowski (Woj­
ciech Pilarski), świetny w 
masce i mimice, byl nieco 
„przekrzyczany". W . ogóle 
pozytywne postacie oddzia­
lywaly na mnie mnie1, niż 
negatywne. Ale za to dejm­
kowska całość - to przed­
stawienie, zdaje się, które 
wejdzie do historii teatru 
polskiego. ' 

LEOPOLD BECK 

- Mówię jednej z diz'iew­
cząt: - No ii oo z ciebie bę­
dzie? Zastalnów się, taik dłu­
żej żyć nie możesz, po co oi 
to bikilniia<risikie t.owairzystwo? 

Ciężko jest wyrwać czł,o­
wi~a ze .złego otoczenia. W 
zakładach im. Harnama trze 
ba było nawet sięgnąć do 
najootrzejiszych środków -
usunąć z fa bryki kilka dziew 
cząt, które wywierały zły 

wpływ, demoraliwwaly i 
przytem - nie daly sobie 
słowa pow-~edzieć. 

* * * 
Ot, killik:a sipraw z życID. 

;młodzieży fabrycznej w Ło­
dzi. W wielu fabrykach jest 
tak samo, w wielu też kie­
rownictwo obok ważnych 
spraw plaillu i produkcj'i nie 
widzi w całej osbrości waż­
nych sipraw oodzlennego ży­
da młiodizieży. A !f.irzeba po­
wiedzieć, że młodzież ta jest 
nie tylko częścią załogi biją­
cej się o wykonanie p1anów . 

N a pyba·nie, jaik WYf;łuma­
czyć brak zaiinterewwaini.a 
świ-etl1cą, dyrektoir · znalazł 
tylko taką odpowiedż: 

- Dyrekcja, organi'llatja 
partyjna i rada zakładowa :za 
mało interesują się świeili­
cą. 

Nie wystarezy składać sa­
mokrytykę, trzeba też poznać 
istotę sprawy. Nie uda się 
to jednak bez częsityCh roz­
mów z młodymi robotni/ka­
mi, bez stałego iniereSIO'WQ­
nia s.ię sprawami .mlod2li:aey. 
Tylko wtedy kierowntotwo 
fabryki ł: :ii.zie mogło odpo­
wiedzieć na pytanie: „Co po­
trzebne jest naszej młodzie-
ży?". . 

W ZPB im. Hama.ma 11rU­
dno było mależć ~ to py­
ta.nie odipcwiedż. 

Seliks S..-



Bronka jedzie. 
na &-tygodniow)' 
w~poc1.y nek 

W nowe1 przędzalni w Rudzie Pabianickie·1 M da · · · d kc·a ni'e o s1~ zmienia a pro u 1 - .„ 

montuje Sie już maszyny Gdzie się podziały. 
czarne botki trzyćwiercio e 

do Czarneckiej Góry 
Wielka hala iprzędz.alrni 

średnioprz~dnej w Rudzie 
Pabi<anickiej tylko z jednej 
strony rna jes.-zcze nie 
'Ulmkn;ęty, kilkunasiometrn­
wej szerokości otwór. Na 
szynach stoi tu s;ciclelet o­
statniego z trzech kombaj­
nów, przy pomocy których w 
czasie 113 dni wznies ono 
si.e<iowe dachy tego nowego, 
wielkiego ob:ektu przemysłu 
w lókienniczego. 

Bryga<ly kombajnerów roz 
bierają swą maszynę, która 
powędruje z powrntem dol 
Zambrowa, gdllle użyta bę-

GRZYBY W BARZE 
MLECZNYM„. 

W Domach Dziecka, roz- .„ale nie smakowite grzyby 
sianych po najpiękniejszych w śmietanie, lecz cuchnqce 
mlejocowościach uzdrowi- grzyby na ~cianach. Efekt: 
Śkowych w kraju, odpoczy- wilgotno, zimno i duszno -
wają i przychodzą do sił ty- czyli tak, jak tt.ie powinno być 
siące dzieci, zarówno naj- w barze mlecznym. 
mniejszych - przedszkola- Pracownicy baru przy ul. 
ków, jak i więks-zy<:h - w Piotrkowskie.i 209 dostają w 
wieku szkolnym. takich warunkach reumatyz-

Z Lodzi w roku ub. skorzy mu, a konsumenci mdłości. 
3tało z pobytu w Dom.ach Tylko dyrekcja barów m!ecz­
Dziecka przeszło 2 500 dzieci. 
Przebywały one na 6-tygo- WAŻNE TELEFONY 
dniowych turnusach w ta- Pogot. Ralunkowe 254-44 

Slraż Pożarna 8 
kich uzdrowiskach, jak. Wie- Kom. Miej,ka MO 253-60 
niec Zdrój, Rabka., Zagórze Miejski Ośr Inform. 159-15 

dzie przy budowie hali dru­
giego oddziału tamtejszego 
kombina,tu bawełn!.anego. Po 
rozmontowaniu kombajnu, 

,.Lata wędró„eL." 
w Spółdzielni „Kuśnierz„ 

Zespól teatralny Spółdzielni „Ku­
śn1<erz" przyg"!owuje ob~cnie fo 
wystawienia nteznaną pubi'czn"'śc, 
łódzkiej sztuk~ Al<>ksandra Arbu· 
zowa pt. „ Lata wcdrówek". 
Sztuk~ tę tglosi<rno do Ogóln<>-

połskiego Konkursu Amaforskiego 
Ze~polów Ariysty~rnych z oka,il 
V Swiatowego F~t walu Młodzież) 
• S•udentów ora1 IO·l~ia Polski.ei 
R•A·<.zypoc,poliifj Ludowej. 

nych znosi to ze stoickim spo 
kojem. Czy długo jeszcze? 

KWI.ATY NA SZYBACH 

Romantycznie wyglqdajq 
kwiaty mrozu na szybach 
tramwajowych, ale uniemożli­
wiają orientację w przystan­
kach. Gdyby tak konduktorzy 
wywoływali ulice! - wzdy­
chają pasażerowie. 

Przekazujemy to westchnie­
nie MPK. 

mur.a.rze z przodującego ze­
społu mistrza Drajlinga za­
murują otwór, zamykając_ o­
statecznie halę przędzalni i 
kończąc w ten sposób robo­
ty murarskie. 

Obecnie dekarze pokrywa­
ją papą ostatnią część da­
chu przędzalni, tynkarze 
szkla.rze zaś kończą swoje 
roboty, co umożliwi przystą­
pienie do prac przy monto­
waniu maszyn i urządzeń 
produkcyjnych. 

Tymczasem monterzy pod 
kierunkiem inż. Peszkego w 
szybkim tempie montują naj 
nowszej konstrukcji maszy­
ny w całkowicie już wykoń­
czonej, ogrzanej i oświetlo­
nej pierwszej połowie wiel­
klej ha.li. Długimi rzę<lami 
stoi już na lastrikowych po­
destach 18 niemal całkowi­
cie Zil'lJOntiowanych maszyn 
przędzalniczych, tzw. obrącz­
niaków. Tuż za monterami. 
przechodzącymi do montażu 
dalszych rzędów maszyn, idą 
brygady posadzkarzy, którzy 
3-0 gru<lnia ub. r. rozpoczęli 
układanie parkietów. 

W znaj<lującej się obok 
sali inne brygady montersk'e 
zestawiają kilkanaście p:erw 
szych precyzyjnych zgrze­
blarek. 

lAC~lJ;:TA 1z~1··•ka nr 2'3) 
„ Uczta Baltazara" g. 
16, 18, 20, por. g. 11 

DWORCOWE 1Dw Kallski) 

Sll\Skie, Kudowa, Czarnecka GDYNIA (J. Tuwima nr 2) ROMA (Rzgowska nr 84) 
Góra, Poronin i inne. '!1EĄ.T.Q~ Program "lilmów dok I „Awantura o d2lecko" fl· 

.Swiat w 5<>e.iewc~" •. Wio 
•enne b8 lkl". .Odważny 
za iąc" \l 16. 17. 18. !9 
20. 21 ( 'ł2 

W stiy<!'2mi'll 1955 r. WY'J·eZ- kult.-ośwlat. „Wyborowy 16, 18, 20, por. g. li „Ko­
sprzedawca„, „Podstępny m'k ll'arbusek'" 

dż.a. 2l!lÓW 265 dzieci łódzkich, NOWY CWłędcowskiego 15> wróg" g l8. l9. 20. Pr'1- (Nowe 
skierowanych dQ Domów { IMnleczST7nnJ! ••cz· (J gram dla najmłodszyc~ · SOJUSZ Złotno) Dyz· ury ap'e'· • • • ....Jlll"' ,... .•r~.aa ,.Maglczn~ zabawki„ •• ,Nie ,,Proces przec.l'w miastu„ C K 
Dziecka przez Centrnln11 Po- ~-29) g. 19 „Skąpiec poosłusmy kotek" g. li g. 15, 17, 19, por. g. 11 
radnię Ochrony Maoierzyń- PO.WSZECHNY IObr. Sta~ 12 15 16 17 , „Sadko" Pabianirka 15. Piotrknw· 
tw - Zd . D . k hngradu 21) g. li I h · ' ' ska 121, J. Tuwima 59. Zic-S a 1 I"OWl.a Zlec a. „l(<ipciusuk" (prt.cdsla Ml.ODA GWARDIA. (Z!~lo- TATRY (S!e'1klewlcza 40) łona 28. W>clvxlnia 5~. Li 

Konia z rzędem ternu, kto 
kupi w Łodzi czarne trzy­
ćwierc:owe boty damskie. 
W zeszłym roku dużym iX)­
pytem c;eszyły się boty sza­
re, toteż na 'ich produkcję 
przest.awił się głównie prze­
mys.I gumowy. 

Ale moda się zmieniła, a 
produkcja niestety nie. Jest 
w sprzedaży dużo botów 
szarych, a kobiety poszuku­
ją czarnych. Nigdzie nie moż 
na ich, niestety, na.być. 

Torebka damska 
- już wylosowana 
kolej teraz 
na dalsze nagrody 

Na otwartej w 'dniu wczo 
rajszym wystawie garmaże­
ryjnej i kiermaszu w ba­
rze „śródmiejskim", zorgani 
zowaneJ prz@z ŁZG - Za­
chód, ogląc:lać można wiele 
rodzajów zakąsek, sałatek 
rybnych i mięsnych oraz ga 
laretek wy ;:rod'ukowanych 
przez najlepszych kuchm;&­
trzów łódzkich. 

KomlsJa złożona z fachow 
ców i przedstawic'eli organi 
zacji społecznych wytypowa 
ta trzy najlepsze eksponaty 
następują~ych kuchmistrzów 
łódzkich: nagroda I (700 z!) 
- Eugeniusz Maciejewski z 
baru „Jedność''! nagroda II 
(500 zł) - Wiktor Bieńkow 
ski z restauracji „Kolejowa" 
i nagroda III (300 zł) - szef 
kuchni „Simu" Tadeusz Stę 
pień. 

Wojewódzka' hurtownia 
CHPS otrzymała w grudniu 
ub. r. 600 par botów czar­
nych, ale to kropla w mo­
rzu łódzkich iX)trzeb. 

W &tycz.niu Lód:zka FabrY­
ka Wyrobów Gumowych (ul. 
Wólczańska 223) miah': do­
stal'czyć do hurtowni 600 par 
botów czarnych na słupko­
wym obcasie, i 910 p:ir na 
pła:ski:m. Nie jest to wiele, 
bo sklepy potrzeooją dużo 
więcej tych botów, ale za­
wsze coś. Do tej pory jed· 
nak nie dostarczono do hur­
towni ani jednej pary czar­
nych botów. 

Jak więc widzimy, rytmicz 
n'ość dostaw szwankuje bar­
dw. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Gumowego winien le­
piej or~entować się w po­
trzebach rynku i dostarczać 
do sprzedaży modine i po­
szukiwane boty, a nie takie, 
które wyszły z mody. 

Od 10 bm. 
zmiana lrasy 
„iedynki"· 

(sk) 

Z powodu robót ziemnych 
przy ul. Rzgowskiej od ul. 
Dąbrowskiego do Placu Nie­
podległości, od dnia 10 stycz 
nia 1955 r. tramwaje l' „ 

nr 1 kursować bę<lą w obu 
k!eruQ.'ltach zmien'.oną trasą: 
z Chojen, Rzgowską, Dąbrow 
skiego, Kilińskiego, Fran· 
ciszkańską, Wojska Polskie­
go i Strykowską. 

otwarciu •-----------­wystawy padła pierwsza wy 

. wien.e sprzedane) g. 19 na 2) „Os!otn1a bitwa g „Pal01Tia." ~ 16. 18. 20 
Bronk.a Kootnyk, to Jedna tanła" 11, 16, 18, 20. por. g. to por. g. 11.30 m 1110''- <kie~·1 37. 

z tych, ·którą czeka 6 tygo- MUZYCZNY (Plolrkow•k• i 12 $WIT (Bałucki Rynek) AS Al. Kościuszki 48 peł-
dni mHego pobytu w Czar- a•~> g',.19.15 ,.Zemsta n+.- MUJ~a (P~i:;t:,~~„ 178) „Las" I seria g. 14, 16. ni •lale dJżury nocne. 

W godzinę po 

neck!ej Górne. 10-Jetnia Bron l!~v;l~A· sAt\'RYCZNA i6, 18, :Ml g. ~:~ 2~ał~~~·ow'tt1!.' „Kur- DYŻURY SZPITALI 
ka., ucrennica 4 klasy S21koły (Traugufla I) g. 19.15 PIONIER (Franclnk.ań1ka Poloźnkzo - ginekoloJ;l'k~· 
podstawowej nr 34 córeczka „Mamy iroścl" 311 „Okręty sz1urmu1ą ba- STYLOWY (Kilińskiego 121) ny. Od gódz 9 do 20: Szpi-

ł .s.k . k" •· Wid' wsk ,.,_ ŻYDOWSKI (Wl~kówskie- stlo.ny" g. 15, 17, 19, por. „W matni" g. 14, 16, iS, tal im. M. Curie-Skłodow-
W v n1ar l z ze 1 .... -:11 go 15) g. 1g.ao „Arszyn g. Il „Staś Spóźnialski" 20, por. g. 11 sklei. ul. Curie-Skłodow-
Zakł. Przem. Bawełnianego Mal-Alan" POLONIĄ 1Pt?1:k'?wska 57.~ WOLNOSC (Przybyszew· <kiei 15'. Od godz. 20 do S: 
1 Maja, cieszy się już „PINOIOO'" (JC:opemlka 15) „Ąutobus od)<'zdu 0 6·20 •klef?O 16) •. Autobus od· Szpl.tal ~m- dr H Wolf ul. 

• " . 10 14 1 17 Gęgore<k" g. 14. 16, 18. 20, por. g. 12 jeżdża 0 6 20„ g 13 30 Lag1ewrncka 34-36 
na mysl o miłym spędzenm gGd ·się .• ...4i.a.Jop<>wał': PRZEDWIOŚNIE (żerom- 15 45 18 20 15 p~r g · . j Chirurgia: Szpital tm 
sty~ia i częś<:i lutego, a my ('wl~w1sk~.'" zamkniętt) ski.ego. 76) „Złoozi.je I PO WLOK~IA.RZ ·(P• ó h '.k · .~ 1 dr Rydygiera, ul. Sterlinga 

grana dla publiczności - to . 
rebka dam,ka, która przypa I 
dła w udziale Józefowi ł{ra­

jewskiemu pracown1k:o­

wl Spółdzielni Pracy „Me­
chanik". Z wygranej ucie­

szyła się w pierwszym rzf<­
cla 

· czym · · · k · · · łlqa11c1" g. 14, 16, 18, 20 r c rn a • nr 13 
zy ~ JeJ • J~ . naJwięceJ 1 MAJĄ rKilińskief?O l7g) ,.Zdobycie góry" g. 14.45, I niema: Szpital im. , . dzie jEgo żona. 
słońca l radosci nie tylko w łł D(,,I NĄ * .. Mąciwody z VII b" g. 17, 20. por. g. li. Ra"lick;eqo - ul. Kopciń -
plerwsz;ych sześciu tygod- 15. 17, 19. por. g. li WISI.A rJ Tuwima nr Il ski<'qo 22. 
niacll aile w całym roku 1955 llA.LTYI( (Narutowlc•a 20) REKORD tRzgówska nr 2)1 „Kiedy •I~ pobl<'rzemv" Lar}'111(ologia: Szpital Im 

Teczka skórzana i rękawicz 

ki czeka3ą na wylosowanie. 
z Redakcji „Łódzkiego 
Expressu Ilustrowane­

go". ' k · „Na ~a.nicy" g. 18, 18, 20 „Pościg" g. H, 16, 18, JO g. 14. 16, 18, 20, por. dr Biegańskiego, ul. Knla 
( ) por. g. 11.30 p<>r. g. li g. 12 ziewicza 1-3. 

.•. ...... ___ 
• DA .. -.. ... -

KOMITET DOMOWY MIELCZAR· 
...., < SKI ŁGO 10: Budyni<; nr 8 I IO przy ~ z w~szej ulicy objęt<> '" plan<:m pod N łntuń .u rok 19,;5 Antr..a.nlt.vne 
O u..rU wanmlci :rosfa.n.ą zlikwidowane. 

(3717) 

·~0~ JERZY SKULIKIS1"1: W plenorszcj 
i<olejnośd z.alnstaluje się sy~all• 
zację ś~tlną na •krzyżowaniach o u ei::: I-
dużym na<;iłMiu ruchu ko/owego I N UJ~ 
p1ftlze&· a więc Andrz.eja Struea U') z UJ l Al. śclttszkl. Skrzytuwa.nie ul!c o L.U u:i JWińskJea>g i Juaaa - jako mnlej 
ruchliwe, W2ięte będzie Pód uwa-
gę w da.Jszym tttmlnie. (3750) _,,, ....... 

Pracownicv poszukiwan·i -

I ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BĄ WEŁNIANEGO 

:Im. F. DZIERŻY~SKIEGO 
w ŁODZI, przy ul. Piotrkowskiej 293 75 
zakupią natychmiast od instytucji 
państwmvej lub spółdzielczej: 

3 wagoniki - wywrotki o pojemno-
śei 0,75 - 1 m:J, 3 zwrotnice. or a z 
250 mb. SzYn wąskotorowych .lek-
kiego typu. 

Oferty należy sikład.ać w biurze główne-
go meclian.ika Zakładów w godz. urzę<lo-
wych. 45-K 

Og-f oszer11a drobne 
NIERUCHOMOSCI PODWOZIE wraz z ośkam 

od samochodu KDF z silni 

SAMOCHOD osobowy „Mer12 POKOJE. kuchnia, wyg'l· 1 
cedes" 320 po kapitalnym dy, śródmieście Gdańsk za- I 
remoncie z częściami zapa- mienię na odpowiednie lub 
sowvmi sprzedam lub za· większe w Lodzi. Oferty Biu 
mienię na małolitrażowy ro Ogłoszeń. Łódź. Piotr· 
Sieradzki. Gdynia, Swięto- kowska 96 pod „10390". 
!ań~ka _ 46--3. '110\VOCZESNE-trzyizbowc 
MOTOCYKL DKW N. Z. 350 zamienię na dwa pojedy>\­
sprzedam. Polą.rna 12a (ptZ} cze (różne adresy). Oferty 
Lotnisku). Biuro Ogbsze1i. Plo!rkow­
MOTOR na ropę 25 KJ-\ ska 96 pod _„47"~-· -.,....,...-. 
„Diesel" do omłotów z ma- POMIESZCZENIA subloka· 
SZ)'l)ą talllO sprzedam. Q·a- lorskfef!O poszukuje pracu-
lak Zenon. Grabiszew. p-ta Jaca. Wiadomość tel. 188-28 
-::winice, pow. Turek. od godz. 8-15. ___ _ 
BUTY narcia•skie zjazdowe STUDENT - Akademii Med. 
nr 8 sprzedam. Tel. 206-65 poszukuje pomleszczenła sub 
do 14. 22 G lokatorskiego. Oferty pisem 
MA~YNę do haftowania _ nc Biuro Oqłoszcń. Piotr· 
lańcu,zkowo·sznurową sp·?.e kow<ka 96 pod „64". 
dam. Swierczewskiego 55. 2 POKOJE-- z - kuch~ 
m. 12. 84 Ci Aiek<androwie zamienię t•a 

podobne w Ł<>dzl. Wiado-
KUPONY • paczek PKO mość tódf , Pl. Wolności 6 
sprzedaję. Piotrkowska •4. zakład fotograficzny. 
tel. 21 3-os. 3 POKOJE, kuchnia w Sta­

PRACA 

(s) 

Dnia 3 stycznia 
nagle 

1955 roku zmarł 

EUGENIUSZ łUDLICKI 
z-pca gł, księgowego W. S. M. w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy wartościowego 

pracownik~ i serdecznego kolegę. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

i PRACOWNICY WSM W ŁODZI 

PODZlęKOWANIE 

,Wszy•tkim, któr1y oddali ostatnią posługę 
nfoodżalowanotmu 

Kierownika remontów na krosna i maszyny 
przygotowawcze jedwabnicze poszukują Pół- klem I skrzinką biegu lu b-------- łinogrodzie zamienię na 

mniejsze w Łodzi. Piln~. 
Oferty Riuro Ogłoszeń. ul 
Piotrkowska 96 pod „87". 

B.P. BERNARDOWI GLASSOWI 
a w szczególności ob. doktorowi Jóufowi Wajn­
sztokowi za troskłiwll i serdeczną op!eki; podczas 
chorob,l' oraz ob. Ignacemu Pr;;portowi za ok.I· 
zaną zyczlłwo.;ć składają podziękowani~ 

nocno - Łódzkie .za.kłady Przemysłu Jedwab-
niczego Łódź, ul. Południowa 67. Zgłoszenia 
d<> Dziahl Gł. Mechanika, Południowa 50. 

------ ·- - -- - -
Jaerownika Zakładu Metalowego ze zna jo-
mością odlewów meta.li kolorowych i obrób-
ki mmatury przemysłowej or~ siarilzeco 
mechanika za.trudnią od zar• Zgierskie za-
kłady Pnemysłu Terenowego w Zgierzu 
ul. Gen. Sikorskiego 3. Zgroszenia przyjtnu-
je Dzl.ał Personalny. 43-K 

Wysoko kwalifikowanych monterów - by-
dnulików przyjmie od zaraz Miejskie Przed-
siębiorstwo Instalacyjne w. Łodzt, ul. Piotr-
kowsk& m. 17. 14-K 
..._....~~ ....... ..._,.~~~ .......... ._....~._.....,...-

OGŁOSZENIE 

Podaję do wiadomości., że na podstawie 
dekretu Rady Państwa z dnia ·25. 6. 1954 r. 
Oz. Ust. 30 poz. U6 art. 94, Kasy Emeryt.al-
no - Pożyczkowe Pracowników Miejsk.ego 
Przeds'iębiorstwa Komunikacyjnego w Ło<l1.i. 

Elektrowni Łódzkiej i Gazowni Miejskiej 
w Łodzi uległy z dniem 1 lipca 1954 reku 
likwidacji. WzyWam wszss•kie osoby z wy-
jątkiem rencistów, aby w sprawach dc>tych-
czas me załatwionych zwracały się do biura 
U. do dnia 31 stya.nia 195S roku. 

LIKWIDATOR KAS. 

PARCELE narożnikow11 (cen 
trum miasta) tanio sprze-
dam. Oferty Biuro Ogło57.eń 
Ptstrkowska 96 p<>d „69" 

GOSPODARSTWO rolne z 
lnwent•rzem lub bez (prąd 
elektryczny konieczny) "' Lodzi lub okolicy kuplę. 
Oferty Biuro Ogło•ze1i, 
P!otrkowsk• 96 pod „10410" 

KUPNO 

SAMOCHOD DKW kupię. 
Zgłoszenia tel. 107-26 (wie· 
czorern). 
MEBLE ntywane kupuję 
Sienkiewicza 3-5. 
SAMOWYZWALACZ dó-:,zcr 

caly samochód KDF do re POMOC do kiosku starsza 
odpowiedzialna potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. ul. 
Piotrkowska 96 pod „ HJ38•1" 

mon tu kupię. Radke, ul 
Dźwiękowa 15. 
PLASTYK (nylon) zagrani 
czny kupię. Dzwonić lei 
236-96. 81 

GOSPOSIA samodzielna. lu 

OPONY samochodowe· 
a biąca dzieci uczciwa z refe­

rencjami potrzebna natych­
miast na wyjazd do War­
szawy. Warunki dobre. Z~ło 

550x 16, 525xl6 kupię. Obr 
Stalingradu 30, m. 19 Kacz 
marek. 85 
LICZNIK do tak•ówkl 
pię. Swicrczewsklego 

G szenia tel. 256-44, Sienkie­
wicza 27, m. 26. kil 

5.5 
m. 12. 86' G LOKALE 

LEKARSKIE 

Dr KUOREWICZ specjali· 
'ta weneryczne. skórne 8-

ŻONA, SIOSTRA I RODZINA illlm-·----9.30 '3-5 ulic• 22 Lipca 4. WYRęBSKA Helena. Rzgow 
D-r -RO:!:YCKI ---.PecjaliSt~ ska 143 zgubiła kwit nr 
akuszerii. =l10rób kobiecych, 23858 sklepu komisowego 
nieplndnó<\ć Czwarta-sió- ~IO. • 44 O 

KU-PONY • 
~upuje sklep 

paczek PK o ~~~~~~~~~~ 

•ta Piolrkow•ka 33 Z9 GRUDNIĄ wieczorem. 
DrLASZEWSKlskórne. we róg Nawrot ł Sienkiewicza 
neryczne 14-15. 17-19.30, zaginał pies, skv-terier, 

3 POKOJE kuchnia, słonecz Armii Ludowej 'O róg Na- ciemno-szary. Tel. 107-07 Mi-

JAGAS Jan Pabianicka 111 
zgubi! leczkę skóczaną z do 
kumentami handlowvml. Ła­
skawy znalazca prÓ~zony o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
GABlOWSKJ Zdzi;"taw Łódi. 
Wschodnia 37. z~ubil wej­
ściówkę labryczną. ul. Stalina 6 

ne. gaz. woda miejska. śród =ru_t_o.,.w...,ic,..z-ca---:..,.,.,~,,...,,-== ke. Ostrzega się przed kup- T N 1 p rei. 157·45. 

SPRZEDA% 
mic~cie IV p. zamienię na Dr Jadwiga ANFOROWICZ nem. AR OWSKI Józc · iotr-
pokój, kuchnia i pokój z ,kcjrnc. wenerycrne. kobiece --------- kowska 109 zgubi! kwit nr 
wygodami. Oferty kierowa<' 1.~-19. Próchnika 8. KOWALCZYK Józef, Chod- 1740 sklepu komisowego. 

kij" kupię, P!otrkowsk• 19'.lj PIESKI pudelki francuski 
m. 18. 71 a czarne sprzedam. Tel. 181-9 

e Rluro Ol!łoszeń Piutrkow- ---------- kiewicza 28 zgubił książkc k d 038 „ Or REICHER specjalista podatkową nr 5. UNIEWAŻNIAM dwie Za!!'n· 
7 s a 96 po „1 I . weneryczne. skórne. płclo- ~--~------ blone kartki czystego papie-

w styczniu za czy na my 
Pieniężną nową Loterię 

zwiększone szanse wy • grania 
150.647 wygranych n a 18 MILIONOW Zł... 

ctą.gnienie od 18 STYCZNIA. 

( b · 8 9 16 9 GAJ l'eliks. Węgierska 22 ru formatu A 5 z podpi~m 
we za urzen<a) - · -l zgubił karle rzemieślniczą in blanco lmieni1\ska Stefa. 
Piotrkowska 14. wyd. przez Prez. DRN tódż-1 nla. 

Południe. 52 G ----------NAUKA 

M\SZYNOPISANIA. steno 
grafii biurowej. sekretarla­
ckle (takte k~ięgov.>ość) t3-
pisy: Kursy Stowarzyszenia 
S1enografów - Maszynistek 
Kilińskiego nr 50. P!otrkow­
ska nr 83 

ZGUBY 

DNIA 31.12. 1954 r. skra­
dziono !eczkc zawierającą 
książkę podatkową nr ! na 
1954 r rachunki oraz inne 
dokumenty na nazwis~o S. 
Rulka i S-ka, Piotrkowska 
nr 21. 61 a 

RO%NE 

ZAPROWAóZONY obejmie 
przedstawicielstwo na woje· 
wódziwa K-akow!'.kir i ~la· 
skie od sękto"a spółdzlelcłe 
go lub prywatnego. Oierty 
„16994" Prasa. Kraków, R)· 

PIESEK peki1iczyk brązowy ~e~6. ___ _ 
z białą kr•w•tką 1 bielmem I ZA długi mej tony ob. 
na prawym oku zaginą!. Haliny Domańskiej nie po­

MULA RCZYK 'Tadeusz ul. Proszę odp•:;wadzić Gdań- noszę żadnej odpowiedział· 
3 M•ja ló zgubił wejściów· sk• 27. m. 14 za wynagro- ności. Cze<law DnmAńsk!, 
kO iabrycznfl. 82 G dzenlem. ~I G Lódź. ul. Od~1'ica 25, 111. a. 

i.c)DZKI EXPRESS JLUSTROWAN~ Dr :i (41~ 

• 



Na śnieżnych 
trasach 

lodowiskach 

Sport 
I 

w kilku słowach. 
• 

W Początka-eh r. 1954 

młodzież sportowa lodzi 
rykanin Paul st.ap 

stairtując na samochodzie 
napędem rakietowym, uzy;. 
skal szybkość 669 km/godz. 
W ostatnich dniach na wo­
zie wyposażonym w urząd.ze 
nie napędowe, składające Się 
z 9 rakiet, już po 5 sekun: 
dach jazdy' po pros.tej osiąg­
nął on zawrotną szybkość 

wykorzysta sezon • zimowy 
Bogata i szeroka :}est skala 

W Zak<>1r.111em odbył się konkurs skoków na Krokwi. Zwycięż)! Wę­
grzynkiewicz przed Danielem Gą•ienką i Wieczotkkm. 

przeżyć sportowych na 
śnieżnych tras.ach, śfrz.gaw-' 
kach i skocznia-eh narciar­
skich. Chociaż Łódż pod wz.glę 
dem terenów narciarslkich u­
stępuje innym ośrodkom, ale 
w takich miejs-cowości.ach jak 
Rogi, Łagiewniki czy Smar­
dzew też można ko.rz.ystać z 
dobrodziejstw · sportów zimo­
wy-eh. 

Na zdjęciu: Władysław Tajner. 
CAF rot. St. Wdowińsk! 

Najlepsi zapaśnicy W K KF Piszemy o tym dlatego, ŻP. 
właśnie dzisiaj w Roga-ch od­
będzie się w-oczystość otwar­
cia łódzkiego sezonu zimowe­
go. 

Zgierz - Piotrków 40: 27 
Okazuje się, że st05unko­

wo mało popularna dyscy­
plina sportu jak zapasy, w 
woj.ewództwie łódzkim . po­
siada sporo zwolenników. 

Ostał.ni.o WKKF dokonał 
klasyfikacji zawodmilków we 
dlług wag. 

Lista najleipszycll przed­
stawia się nas1;ępująco: 

WAGA MUSZA: 

Il Krop Lech (Zgierz) 
2) Albrecht Józef (Zgierz) 
3) Babicki Michał (Piotrków) 
41 Luczy1iski Włodzimierz (Piotr.} 
5) Czepkiewicz Antoni (Piotrków) 
6) Łuczak Jacek (Piotrków) 
7) Lewandowicz Andrzej (Piotr.) 
8) Kwapiński Ireneusz (Piotrków} 
9) Doma1'1ski Henryk (Zgierz) 

IO} Soboiewsk; Bogdan (Zt;lerz). 

WAGA KOGUCIA: 

I) Zgórzak Tadeusz (Piotrków) 
2) Figa Bernard (Zgierz) 
3) Lukasik Jan (Piotrków) 
4) Kozłowski Jan (Piotrków) 
5) Izydorczyk Bogdan (Zgierz) 
6) Semper Edward (Piotrków) 
7) Polak Tadeusz (Piotrków} 
8) Wojtczak Zenon (Zgierz} 
9) Szadkowski Zygmunt (Zgierz) 

10) Marczak Wacław (Zgierz} 

lodowisku 
w Alma Ala 

Do Mookwy przyb)rli 3 bm. 
ły?mriarze Polski, Węgier, Cze­
chosłowacji. Rumunii i NRD, 
ab~ wr,az z. czołówką rad;z:ie­
cką wziąć udział we ~1-
nych treningach i zawodach 
n.a słynnym lodowisku wyso­
kogórskim ~o Ałma Ata. 

W skład zespołu CSR wcho­
dzą: Doubek, Kolar, Jauris. 
Opavsky i Hala. Rumuni przy 
jechali w składzie: Kurt, Se­
kali, Sarea i Gamuela oraz 
za wodniczka Kreau. 

Wspólne treningi z najlep­
szymi łyżwiarzami świata -
reprezentaintami ZSRR będą 
doskonałym przygotowaniem 
do mistrzostw Europy, które 
odbędą się w początkach lu­
tego w Falun, a następnie do 
mistrzostw świata w Moskwie 
(w połowie lutego). 

tłum. Jerzy Kobal 

WA'.GA PlóRKOWA: 

I) Podemski Józef (Zgierz) 
2) Piclrak Julian (Piotrków) 
3) Stola;ek Zygmunt (Zg:N7.} 
4) Truszkowski Kazimierz (Zgierz} 
5) Lisiak Stanisław (Piotrków} 
6) Kaczkowski Ireneusz (Piotrków) 
7) Bukowski Bofe,faw (Piotrków) 
8) Jaworski Kazimierz (Zgierz) 
9) Kliszko Włodzimierz (Zgierz) 

10) Majcski Polikary (Piotrków) 

WAGA LEKKA: 
I) Kornela Mirosław (Piotrk6w) 
2) Bińkowski Maciej (Zgierz} 
3) Wachowicz Marian (Piotrków} 
4i Leszczy1\ski Stan. (Zgierz) 
5) Wojtczak Józef (Zgierz) 
6) Zięba Stanisław (Piotrków) 
7) Chorąży Jan (ZglPrz} 
8) Ka<'1irzak Alfred (Zgierz) 
9) Sowiitl'ki Edward (Zgierz) 

10) Moraczewski Zbigniew (Zgierz} 

WAGA POLSREDNIA: 

I) Mo1yl Jan . (Zgierz) 
2) Plttciń,ki '"" (Piotrków) 
3) Pawlicki Tadeusz (Piotrków) 
4) Walczak Ireneusz (Zgierz) 
5) Nowacki Kazimierz (Zgierz) 
6) Bieniek Mieczysław (Piotrków) 
7) Dawidowicz Sławomir (Piotr.) 
8) Kubicz Witold (Piotrków) • 
9) Krawczyk Mieczysław (Zgierz) 

10) Czekalski Feliks (Zgierz} 

WAGA SREDNIA: 

I) Bubacz Jerzy (Piotrków) 
2) Klimczak Michał (Zgierz) 
3) Olczyk Zdzisław (Zgierz) 
~) Leszczyński Dobrosław (Piolr.) 
5) Krysiak Tadeusz (Zgierz) 
6) I lofma.n Tadeusz (Zgierz) 
7) Owczarek Zygmunt (Piotrków) 
8) Dzterblcki Henryk (Zgierz) 

WAGA POLCitżKA: 

I) Cichowski Bolealaw (Zgleriz:) 
2) Orchowski Zdzisław (Piotrków) 
3) Wolski Andrzej (Zgierz) 
4) Galant Kazimierz (Zgierz) 
5) Ostrowski Jerzy (Zgierz) 

, WAGA Clt!żKA: 

I) Chojnacki Sylwe~r (Zgierz) 
2) Kaczmarek Leon (Zgierz) 
3) Niewiadomski Ka:r:. (Zgierz) 
4) Pawlak Antoni (Zgier:t}. 

Jak widzimy z powyi..ąze.: 
go zestawienia - jedynie 
Zgierz. i Piotl1ków ma.ją lep­
szycll mwodinrlków, którzy 
znałeźli się n.a listach klasy 
fikacyjnych. (Wśród 67 wy­
różnionych zapaśników ma­
my 40 ze Zgierz.a a 27 z 
Piowkowa). 

Trzeba starać się o t.o, że 
by i w innyich miaiStach 
sport ten stanąc mógł na wy 
oollcim pozi-01111.ie. 

I Plenum 
~duje 

WKKF 
14 bm. 

14 bm. w sali przy ul Ogro­
dowej 15 odbędzie się plenum 
WKKF. 

Na porządku dziennym refe­
rat przewodniczącego WKKF 
Okońskiego pt. „O dalszy roz­
wój sportu wsi województwa 
łódzkiego". 

Sparta-Unia 
Dziś o godz. 16 w sali przy ul. 

Północnej rozegrane zostaną dwa 
mecze piłki siatkowej. Drużyna żeń­
ska Sparty spotka się z. Uniit, a mę· 
ska z AZS. 

Wyprawa 
po punkty 

Bokserzy Włóknia.rza łódz­
kie-go wybierają się do Szcze­
cina na rewanżowy mecz z 
Kol.ejarzem. W pierwsz.ej tu­
rze rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi Włókmiarz w~kząc u sie 
bie, prze.grał z tym prz.edw­
nikiem 9:11. 

W meczu rewanżowym ło­
dzianie wystąpią w składzie: 
Anielak, Kargier, Kęcerski, 
Irgang, Szaliński, Kawczyński, 
Stanikowski, Guziński, Cyran, 
Ceran i Jasku.la. W składz.ie 
tym mamy 11 zawodników, a 
więc jeden z nich będzie w re­
zerwie. 

Po niedzielnym meczu w 
Szczednie łodzianie w ponie­
działek walczyć będą w No­
wej Soli z miejscowym zespo­
lem Włókniarza w meczu to­
~rzyskim. 
„ ............................................... "' ....... 

SPD odznakąl każdego 
I sportowca _______ , ___ _ 

Dymow zdjął słuchawkę. Prawdopodobnie 
meldowano mu coś bardzo ważnego, gdyż na 
jego twarzy pojawiło się zaniepokojenie. 
Z rzadka tylko rzucał jedno, dwa słowa: 

- Tak.„ Jasne ... Dobrze .. , - potem dodał, 
- Zostańcie na miejscu, ja zaraz przyjadę .. „ 
Położył słuchawkę na widełki, zwrócił się 

do Riabinina i rzekł krótko: 
- Jedziemy do waszej siostry. Szybko! 
- Czy coś się stało? - spytał Riabinin, 

zerwawszy się na nogi. 
Pułkowni~ nie od.powiedział 

Andrzej, wstrzymując oddech, słuchał Dy­
mowa. Wiedział bardzo dobrze., o kim mówi 
pułkownik i z niecierpliwością oczekiwał za­
kończenia opowiadania 

JKOK JAGUARA 

Ale pułkownik zamilkł i spytał: 
- Czyście opowiedzieli siostrze o ob-· 

rączce? 

-Tak. 
I cóż ona? 

- Zdziwiła się, było jej początkowo przy­
kro, że nie otrzymała obrączki, ale po pół 
godzinie zapomniała o wszystkim. 

Dymow z zadowoleniem kiwnął głową i na­
tychmiast skierował rozmowę na inne tory: 
gdzie porucznik bywa, czy dobrze spędza 
urlop.„ 
Rozmowę przerwał dzwonek telefonu. 

„.Gdy Ruszczyński, kulejąc, wszedł do sto­
łowego pokoju, szybko się rozejt'zał dookoła. 
Prześliznął się wzrokiem po meb?ach, ścia­
nach, z wiszącymi na nich obrazami i kolo­
rowymi talerzami, aż wreszcie zatrzymał 
spojrzenie na maleńkim st.oliczku, na któ­
rym stal niewielki adapter . ......., To moja ulu­
biona zabawka - wyjaśniła Tasja, widząc 
jego zainteresow!lflie tym przedmiotem. 
Ruszczyński rozsiadł się w głębokim krze­

śle, które mu. skwapliwie przysunęła gospo­
dyni domu. Rozparł się wygodnie i wyciąg-. 
nął nogi. 

Na;rciarstwo w Łodz.i z roku 
na rok, mimo iż w porównaniu 
z itilnymi okręgami jest w 
znacznie gorszych warunkach, 
zyskuje na popularnośd. Wy­
starczy znaleźć się w wolnych 
od pracy dniach na końco­
wy-eh· przystanka-eh tramwa­
jowych „ósemki" czy „piętna­
stki" by z. satysfakcją obser­
wować ilu tu narciarzy sp!e­
szy na podmiejS1kie wzgórza. 

Dla niejednego łódzkiego 
narciarza szczytem marz.eń 
jest wyjazd w góry. Dzięki 
akcji wczasów, świat pracy i 
młodzież sz:ko1n.a na organizo­
watilych dla niej licznych obo­
zach i wyciec7lkach mają udo­
godnione warunki zapoznania 
się z narciarstwem górskim. 
Trzeba jednaik być w pewnym 
stopniu zaawansowanym tech 
niczrue, by dobrze czuć się w 
górach. 

Dzisiejsza uroczystość otwa.r 
cia sezonu zimowego rozpocz­
nie się o godz. 9 we wspom­
nianych poprzednio Rogach. 
Oczywiście największy nacisk 
położony został na sport nar­
ciarski jako na najbardzicJ 
popularny i masowy. 

Ponadto w Pa!'ku Ludowym 
na Zdrowiu odbędą się ·dziś 
za11ody ły;'.wjarskie w jeż­
dzie szybkiej i figurowej. Po­
nieważ sezon trwa wyjątkowo 
krótko, młodziez nie zwle'k.a z 
przypięciem łyżew i tłumn.:·e 
uczę;;;zcza na ślizgawkL 

.Jakie są dalsze pla111y nat'­
ciarzy łódzkich? 

Łódż posiada około 2 tysią­
ce nie zrzeszonych narciarzy, 
a z tego tylko 150 jest zarej<!­
st.rowanych. Jedynie Gwardia, 
AZS i Start prowadzą systema 
tyCZlllą pracę, poz.ostałe nato­
miast zrzeszenia, niestety nie 
przejawiają większego zainte­
resowania tą dyscyipliną spor­
tu. A szkoda! 

Dlaczego nie wybudowana 
został.a skocznia w Łagiewn1 -
kach, o której tyle s1e mówi­
ło i nie mniej pisało. Okazuje 
się, że pozycja budowy skoc7.­
ni nie została uwzględniona 
w preliminarzu budżetoWYITI 
ŁKKF i dużo czasu jeszcze 
upłynie zanim Łódź otrzyma 
tę inwestycję sportową. 

Po uroez.ystościach obwareia 
sezonu rozegrane zostaną w 
dniach 16-23 bm. mistrw­
stwa narciarskie Łodzi. Ponad 
to AZS prójektuje z.organizo­
wanie w Łodzi. wz.ględnie w 
Oktynie m.i.strzostw nizinnych 
swego z.rz.eszeni:a. Wolelibyśmy 
cx:zywiśde, żeby impreza ta 
mogła się odbyć w Łodzi. Po­
za tym nal'Ciarze nasi tak jak 

w ubieg'łym sezonie wezmą u­
dział w zawodach o Pu-char 
Nizin w Iwoniczu w drugiej 
połowie lutego. Akcję szkole-

niową prowadzić będą 
sZ<:zególne zrzeszenia. 

Po­

l 
. Na zakończenie kilka słów 

o narciarstwie w naszym 
województwie. Otóż ruch 
narciarski w terenie rów­
nież znacz.nie się ożywił. Po­
siadamy około 3 tysięcy nar­
ciarzy. Ot\1\tarcie sezonu zimo­
wego nastąpi 9 bm. w Zgierzu. 

Pod.znakiem 
kauczukowego 
krążka 

Dziś w Zgierzu o godz. 12 
odbędz:ie się ligowy mecz ho­
kejo\\7 między miejscowym 
Włókniarzem a Spartą z Cie­
szyna. 

Natomiast Włólmian łódz;ki 
zaproszony został na dziś do 1 
Bydgoszczy celem rozegrania 
towarzyskiego meczu z pierw­
szoligawym zespołem Gwar­
dii. Po tym pie<l'Wszym me~~u 
łodzianie w nadchodzącą nie­
dzielę spotkają się w Warsza­
wie ze Spartą w meczu o mi­
strzostwo II li.gL 

Dwa dni orzy siatce 

1 017 km/godz. . 

W Tampere od•były się ml 
strzostwa Fin:Landil w 

podtnos:zen>iu ciężarów. Po­
ziom zaWQdów był pr7.eeięt­
ny. · Na wyróżnienie zasłu­
guje jedynie wynik zdobyw­
cy tytułu mi..st.lrzcywskiego w 
wadze ciężkiej - Maekine­
na, który pobił rekord Skan 
dynawii w trójboju - 410 kg 
(122,5 - 125 - 162,5). 

Sztangista wagi ciężkiej 
._ Miedwiediew pobił o 

0,5 k.g rekord ZSRR 'w pod­
rzucie wynikiem 176,5 kg. 
Miedwiediew już 9 razy po­
prawiał w tym roku rekor­
dy krajowe. 

Lic2Jlla grupa sportowców 
radzieckich otrzymała 

ostartnio zaszczytne tytuły 
mistrzów sportu. Wśród wy· 
rćż.nionych znajdują się 
m. in. wioślarski misitrz 
ZSRR na jedynkach - Ber­
ku tow i sternik ósemki 
„Skrzydła Sowietów" - Ko­
lOSSQWski. Na osta,tnich mi­
strzostwach E\lIQpy Berku­
tow zajął trzecie miejsce, a 
ósemka prowadzona przez 
Koł06S0wskiiego zdobyła już 
dwukrotnie tytuł m.i!Strrow­
ski. 

W srermierezycli mdfsibrz.o-
stwach Rumunia we flo 

recie tytuł mistrzowski w 
konkurencji mężczym zdo­
była drużyna CCA, · a w k.on 
kurencji kobiet - po ra-z 
trzeci a.ka.demickd ZEWJÓl 
Stiti.noa (Cluj). W drużynioe 
z Cluj walczą dwie repre­
zentan tki Rwńunii - Teleg­
di f Orb. 

Klasa wydzielona gra w Lodzi 
Siatkarze łódzkiego AZS dla warszawska z AZS (Kra„ 

grają w klasie wydzielonej. ków). W niedzielę natomiast 
Dotychczas nie łodzianie grać będą z Gwar„ 
potrafili oni 
wybić się na 
czoło tabelki 

punktacyjnej, 
zajmując dopie 
ro 10 miejsce 
na 13 drużyn. 

W sobotę 8 
~-----J i w niedzielę 

9 bm. w sali 
L------' MDK odbędą 
się dalsze spotkania drużyn 
klasy wydzielonej. W sobotę 
o godz. 18 AZS spotka się ze 
Spartą warszawską, a Gwar-

dią a Sparta z AZS (Kra­
ków). 

Kolejność drużyn klasy wy 
dzielone) przedstawia się na­
stępująco: 1) Gwardia (Wro­
cław), 2) AZS <Wroclaw), 3) 
AZS (Warszaw'l), 4) CWKS 
(War:::zawa), 5) Budowlani 
(Warszawa), 6) Sparta (Szcze 
cin), 7) AZS (Gliwice), 8) 
Gwardia (Gdańsk), 9) AZS 
(Kraków), 10) AZS (Łódź), 11) 
Sparta (Warszawa). 12) AZS 
Politechnika (Warszawa), 13) 
Gwardia (Warszawa). 

- Czy ba.rdzo pana boli? - spytała Ta­
sja. - Zaraz poszukam w szafie bandaża. 
Musi pan jeszcze chwilę pocierpieć. 

· - Niebezpieczeństwo? - ze zdziwieniem 
spytała Tasja. 

- T.:ik. I to nie tylko pani.„ niebezpieczeń­
stwo grozi również pani mężowi, pani krew­
nym„. mnie. 

Zaczęła szperać w szafie i wydostała stam­
tąd niewielką domową apteczkę. Ruszczyń­
ski jednak ruchem ręki zatrzymał ją i rzekł: 

- Już nie trzeba. 
Tasja spojrza!a na niego ze zdziwieniei:n 

i zauwa·żyła, że gość siedzi już zupełnie pro­
sto, a z jego twarzy znikł całkowicie wyraz 
bólu. 

- Nie trzeba, Tasjo Ignatiewna - powtó­
rzył. - Proszę niech pani siada. Muszę z pa­
nią pomówić o bardzo ważnej sprawie. 

- No, a pańska noga?„. - spytała Tasja. 
·- Ból już przes2.edł. .. prawie. Niech już 

pani siada, bardzo proszę. 
W głooie r ,~cia rnożn.a było odróŻl'l.ić pew­

ną nutkę ?.ntP \erpliw1enla. Tasja siadła na 
krześle i .;~yt.ała z niepoko.jem: 

- O jakiej poważnej sprawie ..:hce 1'3.11 ze 
mną mówić? 

Ruszczyński z uwagą spojrzał na młodą 
kobietę, potem opuścił głowę i cicho zaczął 
mówić: 

- Tasjo IgnafJiewna.„ Bardzo sobie panią 
cenię i dlatego muszę uprzedzić, że grozi pa­
ni olbrzymie niebezpieczeństwo. 

- N'.c nie rozumiem. 
Ruszczyński zwilżył językiem nagle wy­

schłe wargi i oparłszy się o pot'ęcze krzesła 
pochylił się naprzód 

Teraz już musiał posta.wić 'WszyStko na 
jedną Jr.artę. W razie wygranej czekały go 
pieniądze, duże pieniądze. Będzie mógł cały 
rok, nawet dwa.I o ·niczym nie myśleć, oddać 
się samym rozrywkom... Natomiast w wy­
padku przegranej... Ale przecież przegranej 
być nie może. Ta lękkomyślna młoda kobie­
ta, która sied;z:i obok niego jest przecież cał­
kowicie w jego rękach. 
Milcząc otworzył swą brązową teczkę i wy­

ciągnął stamtąd kilka papierków, pedobnych 
do zdjęć fotograficznych i podniósł je do 
oczu młodej kobiety. 

- To są kopie tych pokwitowań, jakie wy­
sfawiała pani w Berlinie panu Strumme. 

Tasja spojrzała na papierki. Tak, to był 
jej charakter. pisma. „Pokwitowanie niniejsze 
wydane zqstało panu Strumme w zv.iązku 
z.„" A oto drugie pokwitowanie, trzecie„. 

(C. eł. n.) 
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